Nr. 231 


ADRES REDAKCJI ! ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. SŁOWACKIEGO S. |-sze p. 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie 
sd godziny 1!-—12, 

Aisty należy frankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opłaty. 


Instru 


W kilku czasopismach polskich po- 
jawiła się ostatnio wiadomość o no- 
wem wydawnictwie propagandowem 
„Informacyjnego biura ukraińskiego" 
w Genewie, Jest to broszura p. t. „La 
Pologne, la Russie et Ukraine", Po- 
za typowemi dla tego rodzaju publi- 
kacyj „rewelacjami* o „terrorze pol- 
skim“ w Małopolsce Wschodniej poza 
„informacjami historycznemi w ro- 
dzaju tej, że bitwę pod Warszawą 
rozstrzygnęła armja ukraińska, bijąc 
konnicę Budiennego pod Zamościem, 
— broszura ta wysuwa tezę, mającą 
ze specjalnego punktu pozyskać opi- 
uję europejską dla maksymalnych żą- 
dań ukraińskich. 

Teza brzmi: utworzenie państwa 
ukraińskiego kosztem terytorjów poi- 
skich i sowieckich 1) zabezpieczy Eu- 
ropę przed bolszewizmem i 2) zape- 
wni wschodniej Europie pokój na 
trwałych podstawach. 

Co do niebezpieczeństwa  bolsze- 
wiekiego, dla którego — zdaniem au- 
torów broszury — Polska nie jest żad- 
są zaporą, to wprowadzić w błąd: opi- 
ie europejską będzie chyba nieco tru- 
dno, Możliwe, że kiedyś powstaną nad 
Dnieprem siły, zdolne przedewszyst- 
siem zlikwidować własny bolszewizm, 
ale takie okoliczności jeszcze gwaran- 
cji nie dają. Natomiast Europa ma w 
zbyt dobrej pamięci rok 1919 i 1920 
* ówczesną  tragedję ukraińskiej dei 
nispodległościowej, kiedyto Symeon 
Petlura nie znalazł w masach ukraiń- 
skich poparcia, mezbędnego do obro- 
ny przed czerwoną inwazją z północy. 
Europa również, jeśli się tem interesu- 
je, zna kręte ścieżki, jakiemu exdykta- 
tor Petruszewicz doszedł do paktu z 
bolszewikami, Jeśliby to miało być ,za- 
porą przeciw bolszewizmowi”, Euro- 
Da dawno korzyłaby się przed wolą 
Ś remla. 

Ale „Informacyjne biuro ukraiń- 
skie” obiecuje także pokój. Wie, że 
est to słowo o magicznej mocy wśród 
wielu narodów, modne i wpływowe. 
Więc powiada:  odbierzcie Polsce 
Wschodnią Małopolskę, obecnie nie- 
gasnące ognisko niepokoju, a stosuki 
międzynarodowe oczyszczą SIĘ 1 prze- 
jaśnią. Mogłoby to biuro dodać: wla- 
Śnie stale zabiegamy o to, by tam nie 
Dyła spokoju, i sami usilnie stwarzamy 
argument, którym operujemy potem 
'ako pożałowania godnym faktem. 
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Propaganda emigracji ukraińskiej 
Często stara się naśladować metody, 
ongiś używane przez naszą emigrację 


polityczną. I ona również jakże często 
Powoływała się w swych apelach do 
narodów na pokój, wieczyście zagro- 
żony przez akt rozbiorów. Ale — si 
duo faciunt idem, non est idem. 

/skrzeszenie Polski było aktem spra- 
wiedliwości. dziejowej i logicznym spo- 
sobem likwidacji wielkiej wojny. Na- 
tomiast każdy zamach na Małopolskę 
Wschodnią byłby prowokacją wojny, 
a oderwanie tej prowincji kryłoby w 
sobie potencjonalną konieczność walki 
najbardziej niemiłosiernej i prowadzo- 
nej aż do restytucji linji Zbrucza. 

_ O tem wiedzą świadkowie kampa- 
nji zbrojnej polsko-ukrauńskiej i obro- 
ny Lwowa. Jeśli kampanja ta stworzy- 
ła jakieś bezsporne pewniki, to jednym 
Z nich 1 pierwszym będzie aksjomat, 
ze ludność polska w Małopolsce Wscho 
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Środa, 7 października 1931 
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dniej nigdy nie zrezygnuje z przyna- 
leżności do Państwa. A drugim, że w 
razie potrzeby i bez względu na sto- 
sunki wewnętrzne i zewnętrzne cały 
naród polsk: tę walkę o południowo- 
wschodnie kresy poprze solidarnym 


ej propagandy. 
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| wysiłkiem i poświęceniami bez zastrze- 
RP 

| żeń. 

To też kalkulacja „Informacyjnego 
| biura ukraińskiego“ jest błedna, I Eu- 
ropa, którą zarzuca się takiemi suge- 
stjami, powinna wiedzieć, że słowo 


Z ostatniej chwili. 
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| mu 480 — z dostawą 530. — Zamiejscowz 
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„pokój“ jako instrument propagandy 
zostało tutaj cynicznie nadużyte. 

Najskuteczniejszym  śŚrodk'em u- 
mocnienia pokoju byłaby likwidacja 
tago rodzaju „biur informacyjnych 
i poniechanie agitacji, podtrzymującej 
ferment i zbrojącej przeciw sobie oby- 
wateli tego samego Państwa, wspól- 
mieszkańców tej samej, dość już chvba 
walka znękanej ziemi, 


Japonja rozszerza strefę okupacyjną. 


Moskwa, 6 października. (PAT.) 
Prasa sowiecka donosi, że w prowincji 
Szan Si utworzony został nowy rzad 
z generałem En-Si Szanem na czele. 
Wedle tych informacyj, En Si Szan, 


który znajdował się dotychczas pod 
opieką japońską w Dairenie, udał się 
przed kilku dniami samolotem do pro- 
wincji Szan Si, dla objęcia naczelnej 
i władzy. „Prawda“ wyciąga stąd wnio- 
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Rozwiązanie parlamentu angielskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa,6 paźdznernika, Z Lon- 
dynu donoszą: Gabinet angielski po- 
stanowił na wczorajszem posiedzeniu 
rozpisać nowe wybory, 
trzejszym odbędzie się posiedzenie Izby 
Gmin, pojutrze zaś nastąpi rozwiąza- 


W dniu ju- | 


| mie parlamentu, Nowe wybory odbę- 
| dą się w dniu 28 bm, Urzędowy ko- 
| munikat będzie ogłoszony po otrzy- 
-taniu przez Mac Donalda odpowied- 
| niego upoważnienia od króla. 


Obrady K misyj sejmowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października. Dziś 
odbyło się posiedzenie sejmowej Ko- 
misji komunikacyjnej, na którem przy- 
dzielono referat o projekcie nowej ko- 
lei Kraków - Miechów pos. Kleszczyń- 
skiemu. Wniosek PPS. o uregulowanie 
stosunków służbowych pracowników 
PKP. z powodu nieobecności wniosko- 


dawców przydzielono pos. Minkow- 
skiemu (BBWR.). 
| „Posiedzenie Komisji administracyj- 
| nej przełożono z czwartku na środę 
bież. tygodnia. 

Na jutro zwołane zostało posiedze- 
nie Komisji prawniczej. 


Zgon znanego dyplomaty. 


Nowy Jork, 6 października. (PAT.) 
Wczoraj zmarł nagle na udar mózgu 
znany amerykański senator Dwięht 


Morrow, b. ambasador Stanów Zjedno- 


czonych w Meksyku i szef delegacji 


| Stanów Zjednoczonych na konferencję 

| morską w Londynie. Senator Morrow 
liczył 59 lat. Należał do najbardziej 
wpływowych polityków Stanów Zjed- 
noczonych. 
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Wyrok śmierci za zabójstwo. 


Tarnopol, 6 października, (PAT). 
Onegdaj odbyła się przed sądem przy- 
sięgłych w Brzeżanach rozprawa głów- 


na przeciwko Włodzimierzowi Holo- | 


wińskiemu z Podhajec, oskarżonemu o 


' zamordowanie swej narzeczonej Zofji 
Mykietyn, W wyniku rozprawy Ho- 

| lowiński został skazany na karę śmier- 

ci, 

| 
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Rozprawa o szpiegostwo w Czortkowie. 


Tarnopol, 
Dnią 2 bm. odbyła się w sądzie okr. 
w Czortkowie rozprawa główna prze- 
ciwko Michałowi Uhłanickiemu į tow. 
oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa. 
W wyniku rozprawy skazani zostali: 
Uhłanicki na 7 lat ciężkiego  więzie- 


6 października, (PAT). | 


nia, Paweł Hucuł na 4 lata ciężkie- 
go więzienia, Sawko Makohoniuk na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia i ponie- 
sienie kosztów sądowych. Wszystkim 
zaliczono areszt śledczy, po 4 i pół 
| miesiąca. 


Pozar stert w powiecie buczackim. 


Tarnopol, 6 października. (PAT). 
Z niewyjaśnionych dotychczas powo- 
dów wybuchł onegdaj pożar na fol- 
warku Jana Szawłowskiego w Przew- 
loce pow, Buczącz. Pożar strawił 6 
stert pszenicy (1.150 kóp) I 
owsa (250 kóp), stertę słomy i dwie 


sterty plewy. Spalone sterty były u- 
bezpieczone na 60.000 zł. w Krakow- 
skiem Tow. Ubezpieczeń, Dochodze- 
nia w celu wykrycia przyczyny poža- 
ru prowadzi pow, Komenda P. P. w 


stertę | Buczaczu. 


sek, że Japonja poza Mandżurja i Mon- 
golją wewnętrzną chce rozszerzyć swe 
wpływy również na bogatą prowincje 
Szan Si. 

Moskwa, 6 pażdziernika, (PAT). 
Do prasy sowieckiej donoszą, iż ja- 
pońskie oddziały okupacyjne w Man- 
dżurj; otrzymały zimowe umunduro- 


wanie i zaopatrzenie, Prasa wyciaga 
stąd wniosek, że okupacja terenów 
Mandżurj; przez  Japonję zaczyna 


przybierać formy trwałe, 

Moskwa, 6 października. (PAT.) 
Wedle doniesień korespondentów pism 
sowieckich, japońskie władze wojskowe 
w Mandżurji przy pomocy oddziałów 
saperskich budują z wielkim  pospie- 
chem nowy odcinek linji kolejowej z 
Kirinu przez Dun Hua do Jan Tsy. 
Nowa linja, łącząca Kirin z portem ko- 
reańskim Sey Sin, zdaniem prasy so- 
wieckiej ma dla Japonji pierwszorzęd- 
ne znaczenie tak pod względem strate- 
gicznym, jak i gospodarczym. „Prawda“ 
zauważa, że linja ta biegnie równołegłe 
do sowieckiej kołejj wschodnio-chiń- 
skiej i utrwala panowanie Japonii w 
Mandżurji, poddając pod jego wpływy 
cały obszar pograniczny, leżący w 
północno-wschodniej części Mandżurji 
oraz znaczną część doliny rzeki Sun- 
gari. 

Tokio, 6 października, (PAT). 
Wobec nastroju wrogiego dla Japoń- 
czyków wywołanego okupacja przez 
wojska japońskie w Mandżurji, czy- 
nione są przygotowania do wysłania 
krążownika japońskiego do Szanghaju 
w celu obrony życia i mienia obywa- 
teli japońskich, W kołach zbliżonych 
do rządu oświadczają, iż siły japoń- 
skie w Szanghaju są mniejsze od sił 
zbrojnych innych mocarstw, 


Wyniki ciągnienia Loterji 
Klasowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
. , Warszawa, 6 października. W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główniejsze 
wygrane: 
10.000 zł. — Nr. 179273; 
$.000 zł. — Nr. 196100; 
3.000 zł. — Nr. 5026, 70764, 209826. 
2.000 zł. — Nr. 8370, 13231, 42631, 


$3357> 59015, 78453, 85067, 88466, 
91388, 95759, 118750, 146882, 
158874, 172156, 185612, 1930223 

1.000 zł. — Nr. 19238, 26646, 
28926, 31780, 44432, 63257, 86800, 
975535 107882, 118837 126821, 
129765, 138697, 140715, 179233, 
182227, 200180,  I$97II. 
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W toku dramatu, który rozegrał ; 
się w Anglji, poznaliśmy cządkie | 
cenne cechy Anglików: odwagę, zim- 
ną krew, karność, a zwłaszcza — 
szczerość. Przyznano się do własnych 


błędów. 

Ale... zagraża Anglii jednak nie- 
bezpieczeństwo zignorowania skut- 
ków, płynących z nowej sytuacji, w j 


jakiej się znalazła. 

Gdy 20 września uderzył grom w 
ziotą armaturę funta, wydawało SiĘ, 
iż każdy i wszyscy w Amglji zrozu- 
mieli o co chodzi, Kryzysy walutowe 
nie są już dzisiaj tajemnicą: znamy ich 
przebieg, wiemy, jakie zaburzenia wy- 
wołują w organiźmie państwowym. 
Tuż pod swoim bokiem miała Anglja 
przykład naoczny — kryzys franka. 
Przyglądała się zbliska  przebiegowi 
choroby, nie mogła nie wiedzieć, jaki 
jest jej wynik. 

Tymczasem, wskutek jakiegoś dzi- 
wnego aktu autosugestji, Anglja wi- 
dzi, chce widzieć tylko i wyłącznie 
korzyści, które daje nagła dewaluacja 
funta. W całej prasie angielskiej brzmi 
refren radosny: „Nareszcie nasz prze- 
mysł się ożywi, nasz handel wyjdzie 
z martwoty, Nareszcie będziemy znów 
mogli więcej wywozić, niż importo- 
wać, Nareszcie nasz bilans handlowy 
się ztównoważy i znów przyjdą dobre 
czasy". 

— Spotkało nas, co mogło spotkać 
najlepszego! taki okrzyk radości 
wyrwal się z ust jednego z magnatów 
przemysłowych Lancashire'u, 

Nikt nie ostudził zapałów. Niko- 
mu nie wpadło na myśl przyjrzeć się 
tablicy kosztów utrzymania. „Times“ 
twierdził nawet, iż nożyce rozwante 
między cenami hurtowemi i detalicz- 
nemi są tak wielkie, iż ceny w hurcie 
mogą śmiało podskoczyć w górę, co 
nieodbije się na cenach detalicznych. 
A zaś „Daily Mail” zapewniał, iż ma- 
gazyny są tak pełne, rezerwy tak wiel- 
kie, iż nie będzie potrzeby na długo 
jeszcze zaopatrywać się zagranicą. A 
potem — zobaczy się co będzie. Co 
się straci ewentualnie na kupnie, zyska 
się na sprzedaży. 

To też ogółowi Anglików wydaje 
się, iż przy funcie wartującym tylko 
17 szylingów będą mogli żyć tak sa 
mo, jak wtedy, gdy funt miał pełne 
20 szylingów. Paradoks ten mie wydał 
Się nikomu paradoksem, lecz czemś 
zupelnie naturalnem. W Anglii jak- 
gdyby nie wiedziano o tem, że gdy 
frank stracił trzy czwarte swej warto- 
ści, to i ceny wszystkich towarów, 
surowców i żywności, nabywanych 
wszak za walutę, podskoczyły w tej 
samej propozycji. 

Ten sam pogląd, oparty na igno- 
rancji, panuje w Anglji w stosunku do 
kwestji podziału i obiegu złota. Nie 
kto inny, jak kanclerz skarbu, p. Fi- 
lip Snowden, twierdzi, iż Ameryka i 
Francja „skupiły i skoncentrowały złą 
zapasu światowego złota i pogrzebały 
go w piwnicach swoich skarbów, Tam 
leży ono bezużytecznie i umie służy 
swym właściwym celom: ożywieniu 
handlu międzynarodowego. 

Czy mie jest to prostackiem tłuma- 
czeniem stanu rzeczy? Jeżeli nagroma- 
dzenie złota zależy rzekomo od! woli 
jednego państwa, to czemuż Anglja 
nie przejawiła tej woli? Pocóż imagi- 
nować rzekome spiski finansowe, sko- 


Unieważnienie wyborów 
w okr. przemyskim. 


Warszawa. s października. (PAT.) 
W dniu dzisiejszym Sad Najwyższy u-- 
nieważnił wybory w okręgu Nr. 48 
(Przemyśl), wskutek czego tracą man- 
daty posłowie Galica, Grodzicki, Au- 
gustyński i Jurczyk z BBWR. oraz 
Zahajkiewicz z Klubu Ukr. i Pawłow- 
ski ze Str. Ludowego. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 października 1931. 


| ro cała ta kwestja tłumaczy się dzia- | cóż w tem dziwnego, że złoto, 


| łaniem prawa naturalnego? A jeśli 
złoto, znajdujące się we Francji i w 
| Ameryce, nie pracuje na innych tere- 
nach — czyja w tem wina? Gdzie 
miałoby się je zużytkować, jak chce 
Anglja? W Chinach, w Rosji, w Tur- 
| cj; w Niemczech, czy w Ameryce 
Południowej? Skoro cały Świat znaj- 
duje się w stanie wrzenia rewolucji, ' 


gija w obliczu infle 


ji... 


które 
reprezentuje kapitał, chowa się w u- 
kryciu? Czy nie jest to raczej obja- 
wem naturalnym? 

W całem rozumowaniu Anglików 
brak logiki i zdrowego rozsądku, za- 
dziwiającego u narodu, który przodu- 
je w handlu i bankowości. Aż dziw 
bierze, gdy się słyszy z ust kierowni- 
ków polityki: Anglji, iż zamierzają oni 
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zwołąć konferencję międzynarodową, 
na której ma być rozstrzygnięta kwe- 
stja podziału zapasów złota. Na jakich 
podstawach? Według jakiego klucza? 
Na czyją korzyść? 


Ignorowanie niebezpieczeństwa, ja- 
kie wynika dla Anglji z racji oderwa- 
nia się od złota, dowodzi, iż w kraju 
tym ludzie mie orjentują się jeszcze w 
kwestji inflacji i nie wiedzą, jakie 
skutki pociąga ona za sobą. 


Stephane Lauzanne 
redaktor „Matin'a* 


Francja zawsze pamiętać będzie 0 órzyjaźni 


jaka łączy ją 


Warszawa, 6 października. Korzy- | 
stając z powrotu Ministra Zaleskiego, 
zwrócił się do niego naczelny dyrektor 
agencji „lskra”, p. Ścierzyński z proś- 
bą o poinformowanie polskiej opinji 
publicznej, niepokojonej przez pewne 


odłamy prasy wiadomościami o rze- 
komych wynikach wizyty francu- 
skich ministrów w Berlinie, na temat 
aktualnych wydarzeń w polityce mię: 
dzynarodowej. 

— Panie Ministrze, niektóre odla- 


Sytuacja teatralna w Warszawie 
komplikuje się coraz bardziej. 


Warszawa, 5 października. (PAT). 
Stefan: Krzywoszewski, z którym, jak 
wiadomo, Magistrat zawarł umowę co 
do oddania teatrów miejskich w porę- 
czającą administrację, nadesłał do pre- 
zydjum Magistratu pismo, w którem 
oświadcza, że wobec trudności, jakie 
napotyka przy uruchomieniu teatrów, 
gotów jest każdej chwili zwolnić za- 
rząd miasta od zawartej z nim umo- 
wy. Powyższe pismo red. Rak 
szewskiego było przedmiotem narad 


na wczorajszem posiedzeniu Magistra- 
tu. Po wszechstronnem  rozważeniu 
sytuacji Magistrat powziął decyzję, by 
utrzymać nadal umowę zawartą z p. 
Krzywoszewskim. Na tem samem po- 
siedzeniu Magistratu rozpatrywane by- 
ło pismo komisji. tymczasowej zrze- 
szenią artystów teatrów miejskich, za- 
wierające propozycję wydzierżawienia 
Teatru Narodowego i Letniego, Magi- 
strat propozycję tę odrzucił, 


Gabinet Rzeszy żakończył obrady 


nad programem finansowo-gospodarczym. 


Berlin. s października. (PAT.) Po 
kilkudniowych obradach gabinet Rze- | 
szy zakończył dziś swe prace nad pro- 
gramem finansowo - gospodarczym, 
który ogłoszony będzie drogą dekretu 
prezydenta Rze, w najbliższych 
dniach. Jutro œ godz. 11 zbierze się 
Rada Państwa Rzeszy celem zaznajo- 
mienią się z nowym planem, ustalają- 
cym wytyczne polityki rządu na okres 
najbliższych miesięcy. W posiedzeniu 
tem uczestniczyć będą między innemi 
premierzy i ministrowie finansów kra- 
jów związkowych oraz: bawiący w 
Berlinie w związku z rozpoczynający- 
mi się obradami frakcyj, wybitni M 


| 


lamentarzyści, Obrady zagai kanclerz 
EG przemówieniem; mającem 
charakter exposć programowego. — 
Wedle informacyj prasy Briining w 
mowie swej przedstawi najważniejsze 
wydarzenia, jakie miały miejsce w o- 
statnich czasach w polityce międzyna- 
rodowej. Między innemi kanclerz o- 
mówić ma wizytę ministrów francu- 
skich w Berlinie i wspomnieć o zapo- 
wiedzianem spotkaniu prezydenta 
Hoovera z premjerem Lavalem, w 
czasie którego, jak zapewnia „,Vossi- 
sehe Zites 
korytarza. 


Przed hekonztra ją gabinetu 


niemieckiego. 


Berlin. s października. (PAT.) W 
związku z bliskim terminem otwarcia 
Re: chstagu prasa niemiecką żywo in- 
teresuje się sprawą dymisji min. Cur- 
tiusa. „Berliner Tageblatt“ stwierdza, 
że min. Curtius ustąpi! jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia. Curtius ma w dniu 
jutrzejszym na audjencji u prezydenta 
Hindenburga wręczyć mu swą dymi- 
się. Sprawa następcy Curtiusa dotych- 
czas nie zostałą rozstrzygnięta. Mówią 
o ewentualnem objęciu kierownictwa 
polityki zagr, przez kanclerza Briinin- 
ga. Jako kandydata do tek; spraw za- 
granicznych wymieniają też obecnego 


ambasadora niemieckiego w Londynie 
v. Neuratha. Pozatem dzienniki notu- 
la szereg kombinacji na temat rekon- 
strukcji gabinetu Rzeszy. Tekę mini- 
stra gospodarstwa otrzymać ma jeden 
z leaderów partji gospodarczej czło- 
nek zarządu koncernu „Farben“ 
Schmied. Ministrem | sprawiedliwości 
mianowany ma być sekretarz stanu 
Joel. Krążą pogłoski o ustąpieniu mi- 
nistra komunikacji Gerharda. Komi- 
sarzem Rzeszy dla spraw kolonizacji 
na pograniczu mianowany zostanie 
'Treviranus. 


= 


Konferencje w sprawach walutowych. 


Berlin, s października. (PAT.) „Ber- 
liner Tageblatt“ donosi, że ambasador 
amerykański w Berlinie, Sackett, od- 
wiedził min. Curtiusa, oraz sekretarza 
stanu v. Biilowa, z którym omówił 
plan rządu waszyngtońskiego zwoła- 
nia międzynarodowej konferencji w 
sprawach walutowych. Wiadomości o 


tej rozmowie potwierdzone zostały w 
kołach poinformowanych. Ambasador 
Sackett w ostatnich dniach odbył 
szczegółową konferencję z min. Cur- 
tiusem i podsekretarzem stanu v. Bii- 
lowem, dotyczącą aktualnych zagad- 
nień gospodarczych. 


poruszona ma być sprawa | 


Polską. 


| my prasy polskiej niepokoją naszą o- 
pinję publiczną najrozmaitszemi wia- 
| domościami, pochodzącemi z wrogich 
| nam Źródeł, o wynikach wizyty pre- 
| mjera Lavala i ministra Brianda w 
Berlinie. Ostatnio nawet łączono tę 
sprawę z przyszłą wizytą premjera 
Lavala w Waszyngtonie. Czy p. Mini- 
ster mógłby nam dać swoje autoryta- 
tywne oświetlenie tych zagadnień? 
— Dziwię się niezmiernie — mó- 
wi Minister Zaleski — że w prasie pol- 
skiej pojawiły się jakiekolwiek oznaki 
zaniepokojenia na ten temat, jeżeli 
chodzi o sprawy polskie. Przecież pra- 
sa polska wiedziała dokładnie, że wi- 
| działem się z francuskimi mężami sta- 
| nu na trzy tygodnie przed ich wyjaz- 
dem do Berlina i że miałem wówczas 
możność szczegółowego porozumienia 
| się z miai ="W publicznem przemó- 
wieniu swem, wygłoszonem w czasie 
mego pobytu w Paryżu ma bankiecie 
wydanym dla mnie na wystawie ko- 
lonjalnej premjer francuski Laval o- 
świadczył w sposób kategoryczny, że 
„podczas niedawnych rokowań dyplo- 
| matycznych, zarówno jak i podczas 
rokowań, które wkrótce nastąpią, 
zawsze pamiętał i zawsze pamiętać bę- 
dzie o przyjaźni, jaka powinna łączyć 
obydwa kraje". Czy to jeszcze prasie 
polskiej nie wystarcza? Czyż nie zna- 
czy to, że mie będzie powiedziane nic, 
co mogłoby być w niezgodzie z inte- 
resem Polski? W dwa dni po powro- 
cie francuskich mężów z Berlina roz- 
mawiałem z obydwoma ponownie i 
jeszcze raz mogę stwierdzić stanow- 
czo, że niema żadnych powodów do 
jakichkolwiek alarmów — kończy Mi- 
| nisten Zaleski, 
| 
| 
|| 
| 
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| Demonstracje w czasie 

(odczytów pacyfistycznych 
w Niemczech. 

(PAT.) 


października. 


Hamburg, 5 
odczyty pacyfistyczne 


| Zapowiedziane 
| odbyły się bez udziału Herriota, który 
| usprawiedliwił swą nieobecność choro- 
| bą. Przemawiali Francuzi prof. Koess- 
| ler i gen. Burguette oraz Polak Prager. 
| Narodowi socjaliści starali się niedopu- 
|$ ścić do wygłoszenia odczytu. Nawet 
| przemówienie przewodniczącego prze- 
| rywane było ciągłemi okrzykami i po- 
' gróżkami, tak, że policja musiała usu- 
| nąć część publiczności z sali. Generał 
Burguette nie mógł dokończyć swego 
przemówienia, które podano później je- 
dynie w tłumaczeniu. Przewodniczący, 
R się uspokoić zebranych, za- 
znaczył, że wstydzi się swych rodaków, 
którzy nie pozwalają przemawiać go- 
ściom zagranicznym i nie dopuścili 
do głosu nawet obywatela państwa, 
któremu Niemcy dużo zawdzięczaja. 
Charakteryzując zachowanie się nu- 
bliczności wobec cudzoziemców w 


porównaniu ze stosunkami poza grani- 
cami Niemiec, przewodniczący jako 
przykład stawia Polskę, g gdzie sam wy- 
głaszał odczyty. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 7 października 1931. 


Powodzie w Polsce. 


Powodzie nawiedzają Polskę nie- 
ma] corocznie. W ciągu ostatnich lat 
(od 1924 r.) nawiedziło kraj osiem po- 
wodzi. 

Największa od czasu odzyskania 
niepodległości klęska powodzi w koń- 
cu marca 1924 r.. spowodowana gwal- 


townem topnieniem grubej i zbitej 
pokrywy śnieżnej, objęła cały obszar 
Polski, dając się we znaki zwłaszcza 


dorzeczom nizinnym. Najbardziej po- 
szkodowane zostały wskutek wylewu 
Wisły: Woj. warszawskie i pomorskie. 
W Woj. warszawskiem powódź zalała 
18o wsi o obszarze 240 km. kwadr., 
przyczem 16 wsi zostało zupełnie znie 
sionych; pozalem ucierpiało kilkana- 
scie miast ; miasteczek. 

Zniszczenie, jakie wyrządziła po- 
wódź letnia — w lipcu 192$ r. w po- 
łudniowo-wschodniej części Woj. ślą- 
skiego, w Woj. ktakowskiem i w za- 
chodniej połaci Woj. lwowskiego, 
przybrało wielkie rozmiary. 

Powódź sierpniowa w 1927 r. była 
niemniej fatalna. Skutkiem wylewów 
Dniestru, Czeremoszu i Prutu, w Wo- 
jewództwach południowo-wschodnich 
zalanych zostało ro miast i 444 gmin, 
ofiara powodzi padło s3 istnień ludz- 
kich, liczba zaś rodzin poszkodowa- 
nych przeniosła 50.000. 

Rok 1928 należał do pomyślnych, 
gdyż nie upamiętnił się żadnemi po- 
ważniejszemi wylewami, natomiast 
rok 1929 przyniósł dwie klęski powo- 
dzi: wiosenną i letnią. Druga klęska 
powodzi w r. 1929, w lipcu, nawie- 
dziła Woj. krakowskie (pod wodą 600 
mórg i 2 mosty zerwane), tarnopolskie 
(zalanych 5000 mórg, zniszczonych 
350 domów, $o mostów i 300 km. 
dróg), lwowskie (zalanych 2500 mórg 
i 4 mosty zniesione), oraz Woj. stani- 
sławowskie (zniszczonych: 376 mo- 
stów — strata 12.660.000 zł, 690 do- 
mów — stratą 500.000 zł, 250 km. 
dróg —— strata $,o60.000 złotych). 

Rok 1930 zaznaczył się słabszem 
natężeniem powodzi; wylała Wisłą w 
pow. bielskim,  zalewając częściowo 
kilka ubogich wiosek nadbrzeżnych, 
szkody stosunkowo nieznaczne. 

Katastrofalny okazał się rok bieżą- 
cy. W marcu wylała częściowo Wisła 
w Woj. warszawskiem, kieleckiem i 
lubelskiem, oraz nawiedzone zostaly 
ponownie powodzią Woj. lwowskie i 
stanisławowskie (120 domów  znisz- 
czonych i uszkodzonych, kilkaset 
mórg ziemi uprawnej pod wodą). W 
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miesiąc później, w kwietniu, wskutek 
gwałtownego į nienotowanego od nie- 
pamiętnych lat wylewu Niemna, Wi- 
li, Walejki, Pleśnianki ; innych rzek, 
klęska powodzi w Woj. wileńskiem i 
nowogródzkiem przybrała rozmiary 
katastrofy: zalane zostały niemal cał- 
kowicie miasta i powiaty. Wilno, Dzi- 
sna, Święciany, Troki, Mołodeczno, 
Oszmiana, Stołpce, Szczuczyn, Nowo- 
gródek, Słonim, Lida, Baranowicze, 
Wołożyn itd. Większość wsi w tych 
powiatach zostałą niemal doszczętnie 
ogołocena z dobytku i spodziewanych 
zbiorów. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa ka- 
tastrofalnej powodzi wiosennej w pół- 
nocne; połaci kraju, a już druga klę- 
ska powodzi letniej nawiedza Woj. 
ślaskie, krakowskie, kieleckie ; lubel- 


skutkiem wylewu Wisły, Skawy, Sały, 
Dunajca i Raby, woda zalewa rr po- 
wiatów, przerywa komunikację kole- 
jową z Wadowicami, Spytkowicami, 
Suchą. Zakopanem, Krynicą, Żywcem, 
wezbrane fale znoszą 7 mostów; w 
Woj, kieleckiem Wisłą wylewa w po- 
wiecie opatowskim, sandomierskim i 
stopnickim, zalewając 16 wsi i kilka 
tysięcy ha ziemi; w Woj. lubelskiem 
zalane dwie wsie; w Woj. warszaw- 
skiem powódź zaznaczyła się jedynie 
przerwaniem wału pod Wilanowem i 
zalaniem pobliskich pól i ogrodów. 


Cyfry szkód, wyrządzonych przez 
powodzie, nie dadzą się nawet w przy 
bliżeniu ustalić (poza rzeczywistemi 
stratami w naturze i wydatkach na 
pomoc doraźną, należy wziąć pod u- 
wagę straty w zmniejszonych wpły- 
wach podatkowych), w każdym razie 
jest rzeczą pewną, że straty te równa- 


skie. W Woj. śląskiem dotknięte zo- łyby się ogólnym  kosżtom regulacji 
stają tą straszną klęską powiaty: cie- | wszystkich naszych rzek. 
szyński, bielski (6 gmin), rybnicki i | K. B. 
pszczyński; w Woj. krakowskiem 
© 3 b [4 E e 
Wyniki wyborów na Łotwie. 
Ryga. s października. (PAT.) Mi- | na Łotwie mimo rozbicia przez ks. 


mo niesłychanych represji, stosowa- 
nych względem mniejszości polskiej, 
polska ludność nie dała s'ę zastrzaszyć 
i gremjalnie poszła do urn wybor- 
czych. Krok renegata ks. Ławrynowi- 
cza doprowadził do rozbicia głosów, 
jednak zamierzonego celu nie osiągnął 
bowiem nie udało się utrącić mandatu 
polskiego. W samej Rydze listy pol- 
skie zdobyły 5076 głosów. Niestety 
zabrakło około 200 głosów do uzy- 
skania trzeciego mandatu i gdyby nie 
stosowane przez rząd represje trzeci 
mandat byłby zapewniony. 

Dyneburg, s października, (PAT), 
Z ostatnich obliczeń głosów w Let- 
galj wynika, że lista Związku Polaków 


Ławrynowicza zdobyła mandat pol- 
ski. Na listę tę padło w Letgalji 6.804 
glosy, na listę dywersyjną :zaś ks, Ław- 
rynowicza 4.157 glosów (bez man- 
datu). 
Warszawa, 6 października. (PAT). 
Omawiając wyniki wyborów na Łot- 
(wie i stwierdziwszy przyrost głosów 
polskich „Gazeta Polska“ pisze: Re- 
presje zastosowane przez władze ło- 
tewskie względem mniejszości pol- 
skiej, które wywołały żywy odruch 
oburzenia w społeczeństwie polskiem, 
| nieosiągnęły swego. celu, Opinja polska 
| oczekuje rychłego cofnięcia zarządzeń 
| antypolskich i naprawienia krzywd 
wyrządzonych Polakom na Łotwie. 


W konsulacie polskim w Berlinie 
wybito wczoraj szyby. 


Berlin, s października. (PAT.) Dziś 
około godz. 12 w południe niewyśle- 
dzeni sprawcy, korzystając z braku 
posterunku policyjnego przed gma- 
chem polskiego konsulatu generalnego, 
oraz sąsiadującego z niem gmachem 
poselstwa Rzeczypospolitej polskiej w 
Berlinie, wybili kilka szyb w oknach 


Boka Kotorska. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej“). 


Ostatni dzień poświęcono załatwia- 
niu zaległej korespondencji, przechadz- 
kom po Dubrowniku i okolicy, a prze- 
dewszystkiem rozkosznej kąpieli, orze- 
Źwiającej organizm po trudach podró- 
ży w gorącej porze letniej. Następnego 
dnia o godz. ro odpłynęliśmy z Dubro- 
wnika II w dalszą drogę wzdłuż wv- 
brzeża, po błękitnych wodach Adrii. 
Podczas okrążania oglądamy jeszcze 
raz dokładnie linje brzegów półwyspu 
Lapad, Dubrownika, wyspę Lokrum, 
dalej miejscowość kąpielową Kupari 
i Cavtat (Ragusa Vecchia). które po- 
wstało w miejscu, gdzie była niegdyś 
kolonja grecka Epidauros, Okręt sunie 
blisko brzegów tak, że widać je wvra- 
Źnie. Na górze ponad Cavtat jaśnieje 
daleko kaplica grobowa żeglarza Ra- 
Czicza, wspaniałe dzieło sztuki artysty- 
rzeźbiarza, I. Mesztrovicza. Przed zato- 

ą Cavtatu leżą dwie skaliste wysepki, 

rkan i Bobara, osłaniające port. Da- 
lej ną południe wybrzeże staje się je- 
Nostajne, góry mają kształty okragła- 
we, miękkie. 

Wreszcie spostrzegamy leżące na 
urwistej skałe obwarowania: to fort, 

roniący wejścia do zatoki kotorskiej. 

rążając ten obwarowany przylądek, 
Statek skręca na lewo, wpływając do 
Boki Kotorskiej, Z prawej strony wi- 


dzimy znowu warownię: to fort Ma- 
mula na wysepce Rondoni w środku 
kanału, prowadzącego do Boki, a poza 
wysepką również obwarowany półwv- 
sep Lusztica, z lazurową grotą. Płynie- 
my wzdłuż jego brzegów, pozostawia- 
jąc z lewej strony zatokę Topla z amfi- 
teatralnie się wznoszącem wśród zieleni 
miasteczkiem Hercegnovi (Castelnuo- 
vo), dawną stolicą księstwa Sava, zało- 
żoną w drugiej połowie XIV w. W r. 
1538 zdobyli ją Wenecjanie, ale już w r. 
nast. wpadła w moc Turków, w któ- 
rych posiadaniu była aż do r. 1687. 
Zdala widoczne są średniowieczne mu- 
ry i baszty. W odległości około 4 km 
dalej jest Zelenika, początkowa stacja 
linji kolejowej, którą za dwa dni mie- 
liśmy jechać do Sarajewa. 

Następnie Boka ścieśnia się w kanał 
Kumbor (około r km szer.), poza któ- 
rym otwiera się zatoka Teodo; znajduje 
się tam port wojenny Tivat, obszerne 
doki (warsztaty) okrętowe i składy wę- 
gla. Zatoka ta wrzyna się głęboko 
w ląd, podzielona na dwie części trze- 
ma wysepkami: na tej, która najbar- 
dziej wysuwa się ku zachodowi, jest 
klasztor Otok (= wyspa), letnia rezv- 
dencja biskupa katolickiego z Kotoru. 
Z lewej strony góry wznoszą się prawie 
do 1500 m; na ich stokach są w tera- 


biur konsulatu, położonych na parte- 
rze, rzucając do wnętrza kamienie bru- 
kowe, Tylko dzięki przypadkowi ża- 
den z urzędników konsulatu, ani też 
nikt z licznie zebranej w tych godzi- 
nach publiczności nie odniósł szwan- 
ku. Sprawcy napadu zbiegli, 


sach założone pola uprawne, z prawej 
strony łagodnie opadają brzegi półwy- 
spu Luszticy, którego najwyższe wzgó- 
rze dochodzi do 600 m. Omijając te za- 
toki, statek posuwa się ku drugiemu 
kanałowi, skręciwszy na północ; brzegi 
wysokie zbliżają się coraz bardziej ku 
sobie, tworząc wkońcu tak wąską cie- 
śninę „Verige“ (330 m szeroką), że da- 
wniej w razie wojny zamykano łańcu- 
chami tę bramę do wnętrza Boki; stąd 
pochodzi włoska nazwa: Le Catene 
(łańcuchy), Za tą bramą, niegdyś silnie 
obwarowaną, otwiera się niezwykle 
malownicza panorama: Trzy przylądki 
zbliżają się do siebie, tworząc jakby 
bramy do trzech zatok: Teodo, która- 
śmy dopiero co przepłynęli, dalej na le- 
wo Risan a na prawo Kotor, wciskające 
się głęboko w ląd, otoczone stromemi 
i wysokiemi górami. W miejscu, gdzie 
dzielą się te dwie zatoki, Risan i Kotor, 
są dwie samotne wysepki: św. Jerzego 
(Sv. Djuradj, z dawnym klasztorem 
Benedyktynów, która Boecklinowi słu- 
żyła za motyw do obrazu „Wyspa u- 
marłych* (razem z podobną wysepką 
przy Korfu), oraz sztucznie zrobiona 
wysepka z kościołem Matki Boskiej 
(Gospa od Szkrpiela), licznie nawiedza- 
nym przez pielgrzymów. 

Przez kilka minut, zanim okręt 
zwróci się na prawo, przyglądamy SIę 
zatoce Risan, wrzynającej się w potężne 
pasmo górskie, Krivosziję, przykuwa- 
jące uwagę widza dzikiem romanty- 
cznem pięknem. W głębi tej zatoki wi- 
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Walka z bezrobociem 
w przemyśle łódzkim. 


Celem możliwie jaknajdalej idące- 
go zatrudnienia robotników w prze- 
myśle włókienniczym, zarządy zwią- 
zków przemysłowych postanowiły u- 
normować produkcję w ten sposób, 
by uniknąć redukcji pracy w ciężkim 
okresie zimowym. W tym celu wszyst- 
kie fabryki unikać będą redukcji licz- 
by zatrudnionych robotników, stosu» 
jąc podział pracy pomiędzy większą 
liczbę robotników, Przedsiębiorstwa 
te unikać będą również pracy w go- 
dzinach nadliczbowych. W poszcze- 
gólnych wypadkach dla wykonania 
zwiększonej pracy przyjmowani będą 
nowi robotnicy, z którymi zawierane 
będą umowy tylko na czas określony. 
Pierwszeństwo przy przyjmowaniu do 
pracy nowych robotników, dawane 
będzie żywicielom rodzin, nie mają- 
cym żadnych innych zródeł docho- 
dów. Wreszcie wszędzie tam, gdzie po- 
zwala nato organizacja pracy, młodo- 
ciani pracownicy zastępowani będą 
przez robotników, pozostających do- 
tychczas bez pracy, a będących żywi- 
cielami rodzin. 


Zdaleka 1 zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


GDANSK. Strajk w porcie gdańskim za- 
ostrzył się w ciągu dnia dzisiejszego, W na- 
stępstwie terroru ze strony żywiołów komuni- 
stycznych, wszyscy pracujący dotąd robotnicy 
portowi porzucili dziś pracę. Wobec tego fir- 
my cksportujące zboże polskie, kierowały swo- 
je transporty na Gdynię. Obecnie w Gdańsku 
ładuje się w ograniczonych ilościach tylko wę- 
giel. 


NOWY JORK. W rezydencji letniej pod- 
sekretarza stanu do spraw marynarki Adamsa, 
w stanie Massachusets, wykryto ostatnio skład 
napojów alkoholowych, wartości 50,000 dola- 
rów. Aresztowano trzy osoby, które znajdowa- 
ły się w składzie. Dozorca realności twierdzi, 
pia całej tej sprawie nic dotychczas nie wie- 

ział. 


BUENOS AIRES. Szarańcza. W prowin- 
cjach Santa Fe, Cordoba, Corrientes, Santia- 
go del Estero i  tetytorjum  państwowem 
Chaco, pojawiły się ogromne ilości szarań- 
czy, W związku z tem ministerstwo rolnic- 
twa w porozumieniu z ministerstwem skarbu 
zarządziło wydanie rolnikom w wymienionych 
częściach kraju wszelkich środków ochron- 
nych i tępiących tego szkodnika zupełnie 
bezpłatnie, uwzględniając ich trudną sytuację. 
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dnieje najstarsza miejscowość Dalmacji, 
Risan, w której niegdyś rezydowała 
odważna królowa illyryjska, Tenta, na- 
wprost zaś kanału leży miasteczko Pe- 
rast, niegdyś najbogatsza miejscowość 
w Boce, jak świadczą liczne, opusto- 
szale pałace patrycjuszów, bogatych 
kupców. 

Statek skręca na wschód, a nastę- 
pnie na południe, pozostawiając z lewej 
strony, od północy zatokę Ljuta. Brzegi 
zbliżają się znowu ku sobie coraz wię- 
cej. Na prawo widoczna miejscowość 
Prczan, na lewo zaś Dobrota, opływa- 
jące dawniej w bogactwa. Wkońcu do- 
bijamy do portu w Kotorze, które jest 
najbogatszem miastem w całej zatoce. 
Ponad niem piętrzą się od połdn.- 
wschodu wysokie zbocza Lovczenu 
(1759 m), po których wiją się serpentv- 
ny drogi prowadzącej do dawnej stolicy 
Czarnogóry. Miasto ściśnięte na po- 
brzeżu, otoczone śŚredniowiecznemi 
murami i basztami, które wznoszą się 
dość wysoko na stromych, przepaści- 
stych stokach gór. 

Była już godzina 17, gdy wysiedli- 
śmy na Rivie, ozdobionej rzędem palm, 
Po rozlokowaniu się w hotelu i kró- 
tkim wypoczynku, nastąpiło zwiedza- 
nie zabytków miasta, których jest nie- 
wiele w porównaniu ze Splitem i Du- 
brownikiem, jakkolwiek istnieje już 
blisko 2000 lat. Była tu kolonja rzym- 
ska Ascrivium już w ostatniem stuleciu 
przed Chr. Potem kolejno od V w. 
walczyli o to miasto Gotowie, władcy 
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W sprawie wypłaty rent 
wdowom po inwalidach. 


Zarząd główny Związku Inwali- 
dów Wojennych R. P. złożył Mini- 
strowj skarbu memorja, w którym 
domaga się Jaknajszybszego wydania 
Izbom skarbowym zarządzeń w spra- 
wie wypłaty wdowom po inwalidach 
wojennych, posiadającym jedno dzie- 
cko, renty w wysokości 50% zaopa- 
trzen'ą inwalidzkiego. 


Na podstawie rozporządzenia wy- 
konawczego do ustawy inwalidzkiej, 
Izby skarbowe wypłacają wdowom z 
jednem dzieckiem tylko 30% renty; 
Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uznał jednak, że odpowiedni paragraf 
rozporządzenia wykonawczego w tej 
sprawie niezgodny jest z ustawą i wy- 
jaśnił że na podstawie ustawy inwa- 
lidzkiejj wdowie po inwalidzie, posia- 
dającej 1 dziecko — należy się zaopa- 
trzenie w wymiarze 50%. 


me 


Zmiany w taryfie towa- 
rowej. 


Ministerstwo komunikacji przystę- 
puje w najbliższym czasie do nowego 
wydania taryfy towarowej. Wobec te- 
go w Centralnym Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Ft- 
nansów odbyło sie zebranie, celem o- 
mówienia szeregu zmian i uzupełnień, 
jakie Ministerstwo zamierza wprowa- 
dzić do nowego wydania. 


e 
Kronika zborowska. 
Z życia T. S. L. Samobójstwo. —Pożar, 
(korespondencja własna „Gazety Liwowskizi”) 


Dnia 4 bm. odbyło się w Zborowie ze- 
branie delegatów Kół TSL. powiatu zborow- 
skiego, celem wyboru Zarządu Powiatowego 
Związku Kół TSL. W zebraniu wzięli udział 
delegaci Zarządu Okręgowego Związku pp. 
dr. Orliński i Hloroszkiewicz. Skład Zarządu 
Powiatowego jest następujący: pp. Drzewski 
Taleusz (prezes), Bonczar Józef (wiceprezes), 
Fedorowski Stanisław (sekretarz),  Januszkie- 
wiczówna Izabela (zast. sekr.), Radoński Jan 
(skarbnik), Strzałkowski Juljan (zast. skarb). 

Onegdaj utopiła się w rzece  Nieczławie 
Teresa Czernij, lat 74 ze Strzałkowic pow. 
Borszczów. Powodem samobójstwa nieulecza|- 
na choroba. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem wybuchł pożar w zagrodzie Marji 
Hołowatej w  Kossowie pow.  Czortków. 
Ogień strawił dom mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze oraz plony, poczem przerzucił 
się na zabudowania Teresy Zarubnej, skut- 
kiem czego spłonęła stajnia i stodoła. 


Bisantium, Węgier, Wenecja, Turcja, 
w XIX zaś stuleciu Francuzi, Rosjanie, 
i Austrjacy. Ale Słowianie, którzy tu 
osiedli w początkach VII stulecia, w naj 
cięższych nawet chwilach potrafili u- 
trzymać autonomję. Brak żyznych ról 
zmusił ich do szukania środków do ży- 
cia na morzu i stworzył z nich śmia- 
łych żeglarzy, dumnych z posiadania 
odrębnego cechu od tysiąca lat „Boke- 
szka Mornarica“, z świetnej przeszłości, 
po której pozostały wszędzie pamiątki, 
Uliczki w mieście są tak wąskie, że 
ruch kołowy jest wykluczony w obrę- 
bie murów miejskich. Z pośród zabyt- 
ków zasługuje na poznanie katedra 
z kaplicą św. Trifuna, patrona miasta, 
(wiele cennych relikwij, ciekawe rzeźby 
i obrazy), wieża zegarowa, nowa kate- 
dra prawosławna «i obwarowania z 3 
bramami: jedną od strony morza 
i dwiema od lądu; przed bramą połu- 
dniową jest plac owocowy, na którym 
widzieć można mieszkańców Czarno- 
górza w malowniczych strojach. 
Długo w noc przed zaśnięciem 
przypominały się nam obrazy w ciagu 
dnia widziane, jakby bajka z tvsiaca 
i jednej nocy. Z pośród wielu uroczych 
zakątków na wybrzeżu dalmatyńskiem 
bezwątpienia Boka Kotorska jest nai- 
piękniejsza, nieustępująca malowniczo- 
ścią położenia słynnym fiordom norwe- 
skim. Cudowną i grozę budzącą pano- 
ramę podziwialiśmy jeszcze nastepnego 
dnia, wyjechawszy o Świcie szosą do 
Cetynji, doniedawna rezydencji króla 
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Dopłaty do opłat pocztowych 


na rzecz bezrobotnych. 


Warszawa, 6 paźdznern'ka, Na- 
czelny Komitet walki z bezrobociem 
zwrócił się do Prezydium Rady Mini- 
strów o wprowadzenie na rzecz po- 
mocy dla bezrobotnych, poza dodat- 
kowemi opłatami ikolejowem', również 
dodatkowych opłat od niektórych 
usług pocztowych. Sprawa ta została 
już uzgodniona z Ministerstwem Poczt. 

W wyniku tego porozumienia, z 
dniem Iş października br. wprowa- 
dzone zostaną na okres 6 miesięcy na- 
stępujące dopłaty dodatkowe: ro gr. 
od listów zwykłych i kart poczto- 
wych, 15 gr. od opłat za przesyłki i 
korespondencje polecone, wreszcie do 


„Las andere 
oskarżone o 


Znane pacyfistyczne czasopismo nie- 
mieckie „Das andere Deutschland“, 
wychodzące w Essen, pociągnięte zo- 
stało przez prokuratora do odpowie- 
dzialności o zdradę sianu za rewela- 
cyjny artykuł o istnieniu „Grenz- 
schutz'u*, którego ćwiczeniami nad 
granicą polską kierowali czynni ofice- 
rowie Reichswehry. — Oto, jak wy- 
gląda taktyka niemiecka w praktyce 


opłat za paczki, dla wypłacanych prze- 
kazów, dla wypłat czekowych oraz 


dla druków wprowadzona zostanie 
dopłata w wysokośc. od gr. do 
şo gr. 

Ponadto wprowadzona będzie do- 


datkowa opłata do miesięcznego abo- 
namentu Polskiego Radja w wysokości 
30 gr. za Czas od r listopada do. kwiet- 
mia włącznie, oraz na ten sam okres 
specjalna opłata od: każdego telefonu. 
Te dodatki do opłat pocztowych. 
dadzą Naczelnemu Komvtetowi do 
spraw bezrobocia około 15 miljonów 
zł, zarządzona zaś dopłata kolejowa 
przyniesie około $ miljonów zł. 


Deutschland" 


zdradę stanu. 


w świetle konferencyj rozbrojenio- 
wych; na terenie międzynarodowym 
lament z powodu kompletnego roz- 


brojenia Niemiec, a tymczasem w kra 
ju pociąga się do odpowiedzialności o 


! zdradę stanu pismo, które ośmiela się 


pisać o ćwiczeniach polowych organi- 
zacji bojowej mad granicą polską, w 
dodatku przy udziale czynnych ofice- 
rów armji niemieckiej, 


„Die, Letzten Zehn vom Vierten Regiment”. 


i 


Powstanie listopadowe z r. 183x spotkało sie w szerokich kołach ówczesnego społeczeństwa 
niemieckiego z dużą sympatją. Dowodem tego był żywy oddźwięk, jaki walki polsko-rosyj- 
skie znalazły w prasie niemieckiej, poematy pisane przez autorów niemieckich na cześć 
powstania, liczne ryciny i sztychy, zamieszczane w prasie niemieckiej, i t, d. Jedna z pol- 
skich pieśni bojowych „Walecznych tysiąc" apoteozująca sławny 4-ty pułk piechoty Kró- 
lestwa Kongresowego, została — jak wiadomo — skomponowana w Niemczech. — Na ilu- 
stracji naszej, reprodukującej współczesny sztych niemiecki, widzimy przejście granicy pru- 
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wysokość 1274 m, przeszło 30 serpen- 
tynami, które oddzielone są słabym, 
półmetrowej wysokości, murem od za- 
wrotnych przepaści; jezdnia jest tak 
wąska, że tylko na zakretach można sie 
wymijać, autobus zaś, nie mogąc odra- 
zu w tych miejscach skręcić, musiał się 
nieco cofać, aby wziąć ostry zakręt. To 
też nie dziwota, że niejedna z koleża- 
nek odczuwała zawrót głowy i w myśli 
przyrzekała sobie, że, jeśli wróci szczę” 
śliwie, nie da się namówić na tak ryzv- 
kowną jazdę; ale wkrótce wszyscy o- 
swoili się z niebezpieczeństwem i podzi- 
wiali dziką, romantyczną piękność na- 
tury, potężny szczyt Łowczenu, punkt 
strategiczny  Czarnogórza. Na jego 
szczycie jest mauzoleum księcia Niegu- 
sza, władyki i poety-myśliciela z XVIII 
w., jednego z przodków króla Ale- 
ksandra. Widok z przełęczy Krstac 
(984 m wys.) na fiord kotorski należy 
o niezapomnianych. A gdy się stanie 
na najwyższem wzniesieniu gościńca 
(1274 m), okazuje się na wschodzie je- 
zioro Skutari; potem droga zniża sie 
stopniowo aż do stolicy miniaturowego 
królestwa Czarnej Góry. Z pośród in- 
nych stolic europejskich tem jest ona 
charakterystyczna, że posiada aż jedną 
znośną ulicę z jednopiętrowemi prze- 
ważnie domami. 

Posiliwszy się w Grand-Hotelu, u- 
rządzonym zupełnie po europejsku, 
rozpoczęliśmy wędrówkę po miastecz- 
ku, obserwując ciekawe typy Czarno- 
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skiej podi Brodmicą przez niedobitków 4-go pułku piechoty. 


górzan. Zwiedziliśmy nowy pałac kró- 
lewski, urządzony obecnie jakby mu- 
zeum z wielu pamiątkowemi sztandara- 
mi i bronią oraz portretami władców 
czarnogórskich, kaplicę dworską w sty- 
lu bizantyńskim i stary pałac, zwany 
„Biljarda“ od sali bilardowej z resztka- 
mi murów warownych. Poza nim znaj- 
duje się stary klasztor pod wezwaniem 
Matki Boskiej. Do w. XVI był on rezy- 
dencją władyków (duchownych wład- 
ców) Czarnej Góry; obecnie jest siedzi- 
bą metropolity. Za klasztorem jest wy- 
soka wieża „Kula“ a dalej druga, nieco 
Miższa, labia (= Batecja, na której 
dawniej zatykano głowy nieprzyjaciół, 
zabitych w boju. Ciekawy jest także 
stary kościółek cmentarny, otoczony 
grobami. Na półn.-zach. od miasteczka 
wznosi się na wzgórzu, zw. Orlovkrsz 
kryte kopułą mauzoleum władyki Da- 
niły, założyciela dynastji Petrovicz- 
Njegusz, która ostatnio rządziła w 
Czarnogórzu. W mieście pozostało kil- 
ka ładnych pałaców po dawnych posel- 
stwach, reprezentujących w Cetvnji 
mocarstwa europejskie. Pamiątką z cza- 
sów okupacji austrjackiej w latach woj- 
ny Światowej jest wielka mapa plastv- 
czna Cetynji z okolicą, wykonana 
przez oficerów austrjackich. Miasto le- 
ży na obszernej równinie wśród sór, 


z których roztacza się piękny widok 
na okolicę. 
W drodze powrotnej do Kotoru 


mogliśmy znowu podziwiać przedziwną 
piękność Boki Kotorskiej i jej otocze- 
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Tezauryzacja w Stanach 
Zjednoczonych. 


Jak donosi londyński „Daly Tele- 
graph* z Nowego Yorku, ludzię co- 
roz skwapliwiej ukrywają pieniądze, 
co znacznie bardziej niepokoi Wall- 
street, aniżeli odpływ złota amery- 
kańskiego do Europy. Jeden nieustan- 
ny łańcuch krachów bankowych po- 
derwał zaufanie drobnych zbieraczy 
do tego stopnia, że sumę ukrytych w 
ostatn ch dwóch tygodniach pieniędzy 
oblicza sie na około 4 miljardy zło- 
tych. 

Stery bankowe wyrażają przekona- 
nia, że dla ożywienia handlu koniecz- 
nem jest obniżenie dyskonia, co z dru 
giej strony znów napotyka na prze- 
szkodę w ciągłym rumie na banki. 
Wiele banków Znalazło się w koniecz- 
ności wymiany, z wielką stratą, kap'- 
tałów ulokowanych w pewnych pa- 
pierach państwowych na płynną 
tówkę, ażeby zaspokoić Żądania kli- 
jentów, odbierających wkłady. Wpraw 
dzie otwarty atak na bańk', jak w r. 
1907 jest niemożliwy, wskutek syste- 


g0- 


mu Federal Reserve Banku, niemniej 
jednak, ogólny brak zaufania parali- 
żuje zupełnie życie handlowe, unie- 


możliwiając bankom przydział po- 
trzebnych kredytów instytucjom han- 
dlowym i przemysłowym. 


Kronika brzeżańska. 


Teatr Pilarskiego, — Wystawa obrazów Jaro- 
siewicza. — Sąd w Brzeżanach pozostaje, — 
Nowy burmistrz, 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Malopolski teatr objazdowy pod dyrekcją 
p. Tadeusza Pilarskiego wystawił u nas w So- 
kele sensacyjną sztukę Klaudjusza Aneta pt. 
„Mayerling czyli Rudolf i Vetsera“, Naczelne 
role były w ręku dyr. Pilarskiego (cesarz Fran- 
ciszek Józef I), Władysława Heleńskiego (arc. 
Rudolf) i Ewy Zawirskiej (Vetsera). 

ka % > 


W dniach 4 i 5 października urządza wy- 
stawę swoich obrazów art, malarz p. Jaro- 
Siewicz. 

+ »* + 

Dnia 6 października odbędzie się Walne 
zebranie członków Towarzystwa Szkoły Prze- 
mysłowej. 

b A = 

Dzięki interwencji delegacji złożonej z mec. 
Dra Schiissla, mec. Dra Grossmana i pełnomo- 
cnika dóbr w Raju p. Czuruka, sprawa sądu 
okr. w Brzeżanach została dla miasta pomyśl- 
nie załatwiona, 

% * 2 

Dnia 1 października wybrano na posie- 
dzeniu Rady Miejskiej burmistrzem miasta e- 
metyt. prokuratora, p. Józefa Scholza. Jako 
nowi assesorowie weszli: adwokat Bemko, bu- 
downiczy Petryków i rolnik Michał Wrydnyk, 

Jotes, 


nia. Przed obiadem było jeszcze dość 
czasu na zwiedzenie niewielkiego parku 
i kąpiel. O z. 15.30 nastąpił odjazd do 
Hercegnovi lokalnym statkiem „Bistri- 
ca“, który zatrzymywał się po drodze 
w miejscowościach Perast i Tivat, po- 
zwalając przyjrzeć im się zbliska. O 
godz. 17.30 byliśmy na miejscu. Nie- 
wiele czasu zajęło nam zwiedzenie mia- 
steczka, zabudowanego amfiteatralnie 
nad piękną zatoką. Z terasy wspaniałe- 
go hotelu Boki, wznoszącego się wśród 
wielkiego parku z roślinnością pod- 
zwrotnikową, w cieniu palm i drzew 
pomarańczowych, żegnamy się, nie bez 
zalu, z tą krainą jakby z bajki, z cudo- 
wną zatoką, na którą słońce rzuca o- 
statnie błyski. Jakiś cień smutku pada 
na duszę wędrowców i dziwnie żałośnie 
je nastraja, Stąd zaczyna się droga Do- 
wrotna do domu. 

O godz. 20 nastąpił odjazd pociągu. 
Noc już obejmowała swemi skrzydłami 
całą okolicę, Ale wkrótce księżyc wy- 
płynął na sklepienie niebios i srebrzv- 
stą poświatą rozjaśnił Bokę, która ie- 
szcze długo oglądaliśmy z okien pocią- 
gu, wspinającego się pomiędzy górami. 
Górzysta okolica wybrzeża a nastepnie 
Hercegowiny przybierała fantastvczne 
kształty w bladem świetle księżvco- 
wem. Długo w noc spoglądaliśmy na 
baśniowy krajobraz, aż wkońcu znuże- 
nie po trudach całego dnia i po tvlu 
wrażeniach skleiło oczy do snu. 
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Wtorek 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI, 


Wtorek, 6 bm. i w dnie następne, o godz. 
7.30 wiecz.: „Burza w szklance wody”, 


Gr.-kat. św. Chrest. 


Wachód słońca g 5 m 31 
Zachód »„ g 16 m 58 
Dłngość dnia g 11 m 22 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek, s b. m, o godzinie 7,30 wiecz.: 
„Kiedy wrócisz?”. 

Środa, 7 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„l co z takim robić“, 

Z Teatru Wielkiego, Dziś, we wtorek, 
poraz pierwszy wchodzi na repertuar dosko- 
nala komedja W. Jastrzębiec Zaleskiego Bu- 
rza w szklance wody”, grana Ostatnio w sto- 
licy z ogromnem powodzeniem. Pełna słowne- 
go i sytuacyjnego dowcipu, komedja ta w 
świetnej realizacji reżyserskiej Heleny Starskiej 
znajdzie w nowo pozyskanym zespole świet- 
nych interpretatorów w osobach pp, Faleń- 
skiej, Ewy Porajskiejj Wandy Szczepańskiej, 
Stanisława Milskiego, Władysława Surzyńskie- 
go oraz lubianych u nas pp. Żbikowskiej i Po- 
lańskiego. Gustowne wnętrza dekoracyjne 
skomponował Ignacy Stahl. „Burza w szklan- 
ce wody“ wypełni całkowicie repertuar bieża- 
cego tygodnia. 


Przedstawienia dla młodzieży szkolnej i 
dzieci. Dyrekcja Teatrów Miejskich daje już 
w bieżącym tygodniu przedstawienia dla mło- 
dzieży szkolnej i dzieci po cenach najniższych, 
W sobotę popołudnu ukaże się pełna uśmie- 
chów komedja J. U. Niemcewicza „Powrót 
posła”. W niedzielę popołudniu daną będzie 
prześliczna bajka dla naszych milusińskich „Za 
siedmioma górami“. Ceny miejsc najniższe, 
bilety są już do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich. 

Ostatnie przedstawienie „Kiedy wrócisz?”. 
Doskonała i świetnie grana komedja „Kiedv 
wrócisz?“ ukaże się w Teatrze Rozmaitości 
poraz ostatni na dzisiejszem przedstawieniu 
wieczorowem. O powodzeniu tej komedji mó- 
wi najlepiej fakt, że niedzielne przedstawienie 
odbyło się przy wysprzedanej do ostatniero 
miejsca widowni i mnóstwo osób odeszło od 
kasy bez biletów, Dziś więc ostatnia sposob- 
ność ujrzenia tej wesołej i pełnej humoru ko- 
medji Na jutro zapowiada afisz teatralny 
jeszcze jedno przedstawienie dowcipnej i za- 
bawnej komedji „I co z takim robić!*, w kon- 
certowem wykonaniu Zuzanny Łozińskiej i 
Romana Niewiarowicza, autora sztuki. 


„Moralność Pani Dulskiej“, znakomita 
i chętnie zawsze widziana komedja Gabrieli 
Zapolskiej wchodzi na repertuar Teatru Roz- 
maitości w czwartek. Główną rolę tytułową 
kreuje p. Wanda Siemaszkowa, której wyst ^ 
w tej roli będzie prawdziwą rewelacją artv- 
styczną i budzi ogólne zainteresowanie, Sztuka 
Zapolskiej ukaże się w zupełnie nowej dla 
Lwowa obsadzie ról i w nowem opracowaniu 
scenicznem, tak, że będzie pod tym względem 
premjerą w swoim rodzaju. 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZN. 
I SKÓRNYCH ORAZ KOSMETYKI — 


Dr. SCHW ARZ ul. Stowackie- 


go 4. Tel. 16-61 
powrócił 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka", W gł, 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian, i j 

CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto“, 

COLOSSEUM nieczynne. 

KOPERNIK: , Wesoły porucznik“ w ro- 
li gł. Maurice Chevalier. 

LEW: „Dziesięciu z Pawiaka“. W gł. 
rol. Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian. : 

MARYSIENKA: „Wesoły porucznik” w 
roli gł Maurice Chevalier. 

OAZA: „Król żebraków”, 

PALACE: „Dawid Golder i 
tygodniki „Foxa“. 

PAN: „Monte Carlo". 

PASAŻ: „Za grzechy brata“. 

PROMIEŃ: „Miłość i łzy Szopena”. 

SŁOŃCE: „Hrabia Monte Christo“. 

STYLOWE: „Student z Pragi". 


najnowsze 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 


„ KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
miłości”, p j 

KINO „OLIMPJA* (dżwięk): „Raj dla 
obiet“. 


KINO „UCIECHA“: „Posiew krwi“, 
KINO „ŚWIT“: „Bitwa nad Sommą“. 


Audjencje u p. Wojewody lwowskie- 
go. W dniu wczorajszym przyjął Wo- 
jewoda Rożniecki na dłuższej audjen- 
cji prezydjum Koła pracowników u- 


| Oo 
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Nową powieść znajdą w dniu jutrzejszym Czytelnicy „Gazety 
Lwowskiej“ w jej odcinku belletrystycznym. 
Tym razem przewinie się przed nimi opowieść 


FILIPA MACDONALDA, 
jednego z najpoczytniejszych i najpopularniejszych współczesnych 
powieściopisarzy angielskich. 

Obfituje ona w momenty, niezwykle dramatyczne, odznacza 
się akcją żywą, przeprowadzoną bardzo zręcznie, oraz świetną cha- 
rakterystyką osób działających. 

Tytuł powieści 


„CZTERY. DNI, 


treścią: zabiegi głośnego detektywa, usiłującego oddać w ręce spra- 
wiedliwości zacierającego za sobą wszelkie ślady — zbrodniarza- 


mordercę. 


Ze Związku Rezerwistów i b. Woj- 
skowych. 


W niedzielę, dnia 4 bm. odbyła się | pracy Związku Rezerwistów i byłych 
we Lwowie organizacyjna konferencja | Wojskowych na terenie Województw: 
okręgowa. Związku Rezerwistów i by- | lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła- 
łych Wojskowych Rzeczypospolitej | wowskiego. 

Polskiej na Ziemi Czerwieńskiej pod Przy wnioskach jednogłośnie przez 
przewodnictwem prezesa Okręgu St. | aklamację uchwalono podjąć inicjaty- 
Polatyńskiego i przy współudziale | wę budowy pomnika Marszałka Józefa 
członka Zarządu i Komendy Głównej | Piłsudskiego we Lwowie i opracowano 
w Warszawie, em. mjr. Jana Szkuty, | plan wykonania wspomnianej uchwa- 
członków Zarządu Okręgu we Lwo- | ły. 

wie, oraz tłumnie przybyłych delega- Prezes 
tów prowincjonalnych Województw 
południowo-wschodnich. 

Programowy referat ideowy i or- 
ganizacyjny wygłosił em. mjr. Jan 
Szkuta. 

Nad wygłoszonym referatem wy- 
w azala się ożywiona dyskusja, po- 
czem ustalono program organizacyjnej 


Okręgu St. Polatyński za- 
mykając kilkugodzinne owocne obrady 
organizacyjnej konferencji okręg. ser- 
decznie podziękował tłumnie zebra- 
nym za tak liczny udział, poczem 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
Marsz. Józefa Piłsudskiego, co zebrani 
żywicicwo powtórzyli. 


Z bólów nie mogła już się wcale poruszać = 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu. 


Co za okropne uczucie nie raóc samemu wstać | 
z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. Nie- | 
zdolna do pracy — to zrozpdczona ofiara reu- | 
matyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchliwa | 
jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. | 
l 
| 
| 


pisu. Z czasem czułam też wyraźnie, jak ra- 
miona i nogi stawały się coraz bardziej giętkie 
i elastyczniejsze. Teraz już zupełnie pozbyłam 
się tej przykrej choroby, tak, że w tym roku 
dzięki Togalowi mogłam śmiało zrezygnować 
| z podróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal 
jest radykalnym środkiem! Podobnie świadczą 
tysiące cierpiących, którzy przyjmowali To- 
gal przy reumatyzmie, podagrze, łamaniu w 
| kościach, bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych orga- 
nów. Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w za- 
rodku zwalcza te niedomagania. Dlatego też 
nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togalu nadspodziewanie po- 
myślne rezultaty. Jeśli ponadto tysiące leka- 
rzy lek ten ordynuje, to przecież każdy 
z peinem zaufaniem zakupić go może, Spró- 
ójcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie 


Pani W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 
pisze nam o tem: Od dłuższego czasu cier- 
piałam na reumatyzm w nogach i ramionach. ; 
Bóle mi tak dokuczały, że często przez całą 
noc nie mogłam zmrużyć oka. Nogi i ręce 
stały się z czasem do tego stopnia sztywne, 
że nie mogłam prawie wcale się poruszać, Nie 
mogę poprostu nikomu opisać, co przez ten 

czas przecierpiałam. W ciągu 7 miesięcy pró- | 
bowałam najrozmaitszych leków, chcąc uwol- 
nić się od tych straszliwych cierpień, lecz 
prawdziwa poprawa nastąpiła dopiero, gdy za- 
częłam zażywać tabletki Togal, Już po tygodniu 
bóle ustąpiły i mogłam znowu spokojnie sypiać, 
Zachęcona tym pomyślnym wynikiem, zażywa” 
łam w dalszym ciągu Togal ściśle według prze- 


wyraźnie Togal, We wszystkich aptekach. — 


p. E. Kordasiewicza 
oraz skarbnika p. R. Korby. Delegacja 
złożyła na ręce p. Wojewody memo- | 


Chybione strzały. W restauracji Racheli 


rjał dotyczący najbliższych postula- | Segalowej przy ul. Łyczakowskiej 52 jakiś 
tów pracowników umysłowych oraz | goŚĆ nieznanego nazwiska zabawiał „ towarzy- 
bezrobocia. stwo przygrywaniem na harmonji. Około 

godz, ro-tej wszedł do tego lokalu Józef 


Teate Żołnierski, Do zarządu Do- 
mu Katolickiego przy ul. Gródeckiej 
we Lwowie wpłynęła oferta w sprawie 
wydzierżawienia sali b. Teatru Małego 
na stały Teatr Żołnierski, podobny 
tym, jakie istnieją już na terenach in- 
nych DOK. Z ramienia wojskowości 
Teatrem Żołnierskim zarządzać ma 
rtm. Burnatowicz, kierownikiem ar- 
tystycznym dramatu byłby b. artysta 
Teatru miejskiego kpt, rez. S. Czasz- 
ka, kierownikiem zaś działu muzycz- | 
nego p. Jurkiewicz, Lwowski Teatr 
Zolnierski posiadalby bowiem zarówno 


Rybkiewicz, zamieszkały na Kolonji Krzyw- 
czyckiej i z miejsca wszczął awanturę z osob- 
nikiem grającym na harmonji, przyczem usi- 
łował mu harmonję zabrać, Gdy właściciel 
harrnonji odmówił żądaniu Rybkiewicza, ten 
strzelił trzykrotnie do niego, ale na szczęście 
chybił, Po strzałach Rybkiewicz zbiegł. Rów- 
nież i gość z harmonją, po oddaniu do niego 
strzałów, wybiegł z restauracji i wszelki ślad 
po nim zaginął. 


STOŁECZNA 


Prezes Rady Ministrów  Prystor 
Przyjął wczoraj Ministra Spraw Za- 
granicznych Zaleskiego. Prasa podaje, 
dziai dramatyczny, jak i muzyczny, | 'ż w godzinach wieczornych Minister 
wprowadzając do repertuaru również , Zaleski przyjęty był w Belwederze 
wedewile i melodramaty. Zespół ama- | przez Marszałka Piłsudskiego. 


Obrażony na cały świat. 


Mały N'Dombele płacze i jest obrazony na 

cały świat, gdyż surowy ojciec nie uważa go 

jeszcze za dorosłego mężczyznę i nie chciał 
go zabrać na polowanie na słonie. 


W OC 


KRAJOWA 


BORYSŁAW, Objęcie urzędowania przez 
nowego starostę. W związku z przeniesieniem 
starosty drohobyckiego, przybył do Drohoby- 
cza lustrator związków komunalnych Artur 


*Aulich i inspektor starostw Nowak, celem 
załatwienia przepisanych formalności  służbo- 
wych, związanych z oddaniem agend staro- 


stwa przez starostę Porembalskiego nowomiano- 
wanemu staroście Janowi Emerykowi, który 
z dniem dzisiejszym objął urzędowanie. 


kad 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


BIEDNA TEOFILA! Służąca u ks. 
Isakowicza Teofila Wasińska wysłana 
została do urzędu pocztowego Lwów 
6 z poważną kwotą 1.200 zł. Niestety 
znalazł się jakiś spryciarz, który wy- 
ciągnął jej z torebki otwartej całą go- 
tówikę i przepadł bez śladu. 

PRZEZ PRZYPADKOWO O- 
TWARTE DRZWI PRZEDPOKOJU 
wślizęnął się do mieszkania Cesi Perl- 
mutter (ul. Słoneczna 26) nieproszony 
gość i skradł na szkodę jej ojca, Chai- 
ma, dywan wartości 300 zł, 

ZAOPATRZYLI SIĘ NA ZIMĘ. 
Niewyśledzeni sprawcy dostali się 
przy pomocy dobranego klucza do 
mieszkania Michała Olszewskiego (ul. 
św, Wojciecha 14) i skradli futro mę- 
skie i damskie wartości 5.000 zł. 

Z AUTA na pl. Marjackim porwał 
„ktos“ Edwardowi Krebsowi dwie ba- 
ranice wartości 400 zł. 

NIEOSTROŻNA STEFANJA NI- 
KOROWICZ boleśnie odczuła swoją 
nieuwagę, Koło skrzynki pocztowej w 
ul. Kopernika wyciągnął jej rutynowa- 
ny widocznie „fachowiec“ z teczki 
pugilares, zawierający 400 zł, gotów- 
ką, broszkę złotą z brylantem i wek- 
sel na kwotę 55 dolarów. 

W ULICY LWOWSKICH DZIE- 
CI L. 73 dostało się zbłąkane na ma- 
nowce lwowskie dziecko do mieszka- 
nia Joanny Kiernickiej i przywłaszczy- 


ło sobie garderobę męską wartości 
430 zi. 

ZAGADKOWY GOŚĆ, Ciężkie 
czasy dotknęły i szoferów, z  uśmie- 


chem zadowolenia przyjął więc Ta- 
deusz Kowalski na postoju w ul. Ko- 
pernika, propozycję gościa, żądające- 
go przejażdżki za rogatkę Gródecką. 
Skończyła się ona dla Kowalskiego 
niemile, Poza  Stawczanami „gość“ 
wytżnął go cegłą w głowę i zbiegł, nie 
zapłaciwszy 38 zł. za spacer, do pobli- 
skiego lasu. 

NIEFORTUNNA JAZDA TRAM- 
WAJEM „7. Dzierżawcy dóbr, Abra 
hamowi Premingerowi, wyciągnał w 
ul. Leona Sapiehy jakiś sprytny współ- 
pasażer z kieszeni marynarki portfel, 
zawierający 620 zł, 12 dolarów, oraz 
rozmaite zapiski, 


Sr. 5 


Na fali dnia, 


Jesienne zakupy. 


Idzie zima, każdy rozsądny czło- 
wiek „ogląda się“ za zakupami. Tylko 
to, co najkonieczniejsze. Och, któżby 
w dzisiejszych czasach wyrzucał nie- 
potrzebnie (pieniądze? 

Ale trzeba się ubrać na zimę, tnze- 
ba zapalić w piecu, trzeba mieć co 
jeść. W domu robi się nowy rwetes. 
Trzeba węgla na zimę! Trzeba zamó- 
wić kartofle. Trzeba zaopatrzyć się 
w jarzyny, zakwasić iIkapustę, trzeba 
Romciowi kupić buty, Helence 
płaszcz, żonie suknię, sobie szalik 
(szalik jest najpraktyczniejszym spra- 
wunkiem, bo można się na nim także 
powiesić), 

Wyjmujemy notes, portfel, stare 
niezapłacone rachunki i liczymy, Naj- 
pierw rachunki: sklep z butami, ma- 
gazyn damskiej konfekcji, krawiec, 
szwalnia, wszędzie jest „konto“. Bie- 
rzemy notes: weksel I-go, mieszkanie, 
weksel s-go, służąca za 3 miesiące, 
weksel 10-go, Kasa Chorych, weksel 
13-g0, telefon, (ostatni dzień). Boże, a 
gaz, a elektryka (pocoś Ty stworzył gaz 
i elektryczność?!), a jeszcze mały 
weksel po 20-tym... Wyciągamy port- 
fel: 300 zł, Wobec tego 250 zł. odkła- 
damy w szafie z bielizną, a z şo zło- 
temi idziemy na wielkie zimowe za- 
kupy. 

Mało? Co? şo zł, to mało? To 
majątek, Ten kupiec, któremu jesteś- 


my winni Ioo zł. za buty, w rękę po- | 


całuje, jak dostanie 20 zł., a „dopisze* 
3 pary krajowego obuwia. A w skle- 
pie bławatnym za ro zł. dadzą ci i u- 


branie i suknię i jeszczie „Całuję rącz- | 
ki“ powiedzą, Podpiszesz tylko. 5 wek- 


selków po parę dziesiątek. I jeszcze zo- 
staje 20 zł. na szalik i na rękawice i 
na skarpetki i na pończochy (rachu- 
nek wynosi 60 zł.), I mówicie jeszcze, 
ośmielacie się mówić, że w Polsce jest 
źle? Człowiek żyje poprostu za dar- 
mo. 

Każdy ma kredyt. A kredyt to pie- 
niądze. Wprawdzie dzięki temu zara- 
biasz teraz, w październiku, na buty, 
któreś zdarł w maju, ale to nic. Tak 
właśnie jest dobrze, To jest pewna ab- 
strakcja, a życie jest piękne tylko wte- 
dy, gdy się ma w niem trochę fikcji i 
abstrakcji. 

No, kredyt i abstrakcja swoją dro- 
gą, a oszczędność swoją. Strzeżonego 
Pan Bóg strzeże, Wchodzimy z Żoną 
do sklepu. — Czem można służyć? — 
Suknia zimowa. — Sypią się materjały, 
jak z rękawa subjekta., Czarne, białe, 
w kropki i w kratę, błyszczące i ma- 
towe. Żona ogląda materję z prawej, 
ogląda z lewej strony, Niemożliwe. 
Lewa strona nie wygląda jak prawa. 
Jakże to się przenicuje za dwa lata? 
Właściwie przydałaby się jeszcze i trze- 
cia strona.. — Mój kochany, a czy 
dla Heli stosowna będzie ta materja? 
— Jakto, chcesz przecie dla siebie, — 
No tak, ale ja jej to muszę przerobić 
na wiosenny płaszczyk, jak się skoń- 
czy zima i przestanę sama nosić. 

Wychodzimy wreszcie ze sklepu. 
W ręce dźwigam paczkę, która zawie- 
ra dwa tylko materjały, ale na dwie 
suknie damskie, 1 płaszcz dziewczęcy, 
2 męskie ubarnia i 1 kostjum komb'- 
nowany. I wszystko za 20 zł. Kto roz- 
wiąże tę zagadkę? 

Idąc do domu, kombinujemy, jak- 
by tu ułożyć w podobną „krzyżówkę“ 
inne zimowe zakupy. Czyby mie dało 
się w jednej parze butów nabyć odra- 
zu śniegowców i rannych pantofli? 
Czy kartofle nie mogłyby się stać ró- 
wnocześnie marchwią, chrzanem, jabł- 
kami i kapustą? I czy z 250 zł, zosta- 
wionych w domu, nie dałoby się zrobić 
500? 

Czuję, że to wszystko istotnie — 
da się zrobić. Tylko trzeba jeszcze ko- 

niiecznie kupić ten cudowny szalik, 
który w razie jpotrzeby może się stać 
stryczkiem. 

Wstępujemy zatem do „galanterji!*. 
Szalik jest moany i w kraty. „Na każ- 
dą okoliczność” — jak słusznie zachwa- 
la panna sklepowa... e) 


GAZETA LWOWSKA z dnia 7 października 1931. 


Celem zjazdu było zastanowienie 
się nad potrzebą odrębnego Związku 
zawodowego urzędników KKO., oraz 
zajęcie stanowiska wobec zamierzo- 
nych a częściowo już dokonanych re- 
dukcyj poborów w K. K. O. — Zjaz- 
dowi przewodniczył dr, Tadeusz Pi- 
sarik z MKKO. we Lwowie. 

Zjazd zagaił p. Waygart z Przemy- 
śla, który wyłuszczył powody, dla któ 
rych urzędnicy KKO. powinni zorga- 
nizować się we własnym Związku. Na 
stępnie powitał zjazd prezes Związku 
Polskich Kas Oszczędności we Lwo- 
wie dyr. dr. Stefan Uhma, podkreśla- 
jąc znaczenie własnego Związku zawo 
dowego, któryby niewątpliwie w du- 
żej mierze przyczynił się do wychowa- 
tia swoistego — ze względu na spo- 
łeczny charakter KKO. — typu pra- 
cowniką umysłowego. 

Następnie wywiązałą się dłuższa 
dyskusja, w czasie której pewna część 


M. S. K. S. 


Dnia 4 bm. odbyło się walne zgro- | 
madzenie Strażackiego Klubu Sporto- 
wego „Leopolja*, na którem dokona- 
no wyborów zarządu, skład którego 
przedstawia się następująco: do prezy- 
djum honorowego weszli: prez. M. Z. 
S. P. hr. Wojciech Gołuchowski, pułk. 
Jan Świątecki, wiceprez. dr. Wawrzy- 
niec Kubała, pułk. Kwiatek, dr. Józef 
Marczyński i pułk. Polesław Pytel. — 
Prezesem klubu wybrano insp. Stani- 
sława Janickiego, wiceprezesami zosta- 
li I. radca Bolesław Wóyjcikiewicz, II. 
pułk. Ludwik Hoszowski, [IL nacz. 
Władysław Dobrzański. — Do wydzia 
łu klubu weszli: pułk. Władysław 
Śniadowski, mjr. dr. Józef Heler, insp. 
Stanisław Kaczmarski, kom. P. P. 
Piotr Czerny, por. Szopiński, nacz. 
Kazimierz Kaiser i Stanisław Bierna- 
cik, jako zast. członków wydziału inż. 
Stefan Szafarkiewicz, por. E. Finkler i 


Z sali sądowej. 


Karol Patyj, 32-letni robotnik 
drzewny w dyrekcji robót publ. ożenił 
się przed xo laty z Teofilą z Jordy- 
gów, ale małżeństwo ich od: samiego 
początku było nieszczęśliwe. Patyj 
człowiek brutalny, przepijał cały swój 
zarobek, a Żonie wyprawiał awantu- 
ry, bił ją i katował, Wskutek tych 
ciąglych awantur Teofila Patyj opusz- 
czała kilkakrotnie dom męża i ucie- 
kała do matki na usine jednak 
prośby męża wracała do niego po to, 
aby po kilku dniach katowania przez 
niego, znowu: uciekać. 

W reszcie w r. 1927, mie mając na- 
dziei, że mąż się poprawi, Teofila o- 
puściła męża i wraz z dwojgiem dzie- 


Zjazd urzędników Małop. Komunalnych 


Kas Oszczędności, 


delegatów, stojąc na stanowisku, że 
urzędnicy KKO. należą już do Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Ban- 
kowych, uważała tworzenie odrębne- 
go Związku za zbędne. Z drugiej jed- 
nak strony delegaci Okręgu krakow- 
skiego oświadczyli się bezwzględnie za 
koniecznością utworzenia własnego 
Związku, choćby dlatego, że Związek 
Bankowców nie zainteresował się w 
Małopolsce zachodniej szeroką rzeszą 
pracowników KKO. 

W wyniku dyskusji wybrano ko- 
misję organizacyjną, której zadaniem 
będzie zwołanie w ciągu 2 miesięcy 
nowego zjazdu celem powzięcia osta- 
tecznej decyzji zorganizowania własne 
go Związku. 

Następnie wywiązała się gorąca dy- 
skusja w sprawie redukcji płac, zatru- 
dniania emerytów i innych bolączek, 
poczem uchwalono przez, aklamację 
odpowiednie rezolucje. 


w Londynie. 


r 


E? | 


Wiadomą jest rzeczą, że helikoptery potrzebują bardzo mało miejsca do startu i lądo- 

wania. Przed kilku dniami dokonano w tej mierze w Londynie jeszcze ryzykowniejszej 

próby, a mianowicie lądowanie hciikopteru na przestrzeni ściśle ograniczonej, 

dzińcu Gleneagles Hotel. — Na zdjęciu naszem widzimy emocjonujący moment, gdy helikopter 
osiada na ziemi. 


bo na dzie- 


o 66 
„Leopolja'. 
Władysław Bryś, — Komisję rewizyjną 
stanowią: radca Władysław Barański. 
Komuald Siegel i Stefan Pisarski. — 
Sąd honorowy tworzą: insp. Mament 
Kukczykajtis, dyr. Kazimierz Swobo- 


da, Franciszek Wróbel, Zygmunt Ma- 


licz i Józef Hladny. — Ponadto wy- 
brano kierowników poszczególnych 
sekcyj sportowych i tak: piłki nożnej 


p. Lachowicz,  hokeyowej Albert 
Mauer, lekkoatletyczna W. Szpala, 


strzelecka Związek, sekcja gier J. Ro- 
gocki, tennisowa kpt. Stawski į kolar- 
ska Antoni Jaworski. 

Na wspomnianem zgromadzeniu 
uchwalono szereg aktualnych wnio- 
sków, wśród których wyrażono też 
pełne uznanie wiceprezesowi klubu p. 
Władysławowi Dobrzańskiemu, jako 
organizatorowi tego klubu, za owoc- 
na pracę na polu wychowania fizycz- 
nego. 
| ROMEPERERENENEC 0 1 


Niedoszły morderca na ławie oskarżonych. 


ci zamieszkała u matki swej przy ul. 
Król. Jadwigi, zarabiając na życie 
sprzedażą jarzyn. Ale i tw brutalny; Pa- 
tyj nie dawał jej spokoju. Nachodził 
biedne kobiety i wymuszał rozmaite 
kwoty, grożąc w przeciwnym razie 
pobiciem. Napady te powtarzały się 
coraz częściej a mieszczęśliwe kobiety 
były bezradne. Pewnego razu wpadł 
Patyj do teściowej i wszczął z nią 
straszną awanturę, Opuszczając jej 
mieszkanie powiedział do szwagra 
„mogłem starej dać kilka siekier, ale 
czekam jeszcze na kogoś". Żony nie 
było wówczas w domu, 

W dniu 24 czerwca br. wczesnym 
rankiem teściowa Patyja Julja Jordy- 
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ga idąc wraz z córką Teofilą na Ry- 
nek z towarem spotkały ku swemu 
przerażeniu Patyja, który czekał na 
nie. Po chwili Patyj uzbrojony w pał- 
kę przystąpił do żony i grożąc jej po- 
biciem zażądał od niej pieniędzy na 
papierosy. Otrzymawszy od miej 1 zło- 
ty, mie odstąpił od nich, ale towarzy- 
szył im od ul. Bilińskich aż do kościo- 
ła św. Anny. Tu chwycił żonę za rę- 
kę i ciął brzytwą w szyję, Gdy żona 
padła na ziemię, Patyj z zakrwawioną 
brzytwą zaczął gonić za teściową, a 
dopadłszy ciął ją również brzytwą w 
szyję. Po tym czynie zbrodniarz po- 
łożył najspokojniej brzytwę na koszu 
teściowej i do otaczającej go publicz- 
ności zawołał „nie wypieram się tego, 
co zrobiłem“. 

Rannemii zajęło się Pogotowie ra- 
tunkowe, które odwiozło je do szpi- 
tala. Rany aczkolwiek ciężkie, me by- 
ły śmiertelne i kobiety po kilku ty- 
godniach opuściły szpital 

Wczoraj Patyj stanął przed sądem 
przysięgłych, oskarżony o usiłowane 
morderstwo. Oskarżony tłumaczy się, 
że był wówczas pijany i nie wiedział 
co robi, 

Przesłuchana żona Teofila przed- 
stawiła straszliwą gehennę swego po- 
życia z oskarżonym. W krytycznym 
czasie byl zupełnie przytomny i wie- 
dział co robi. 

Wyrok spodziewany jest dzisiaj. 


Rozporządzenie o nowym 
podziale terytorjalnym 
Kas Chorych. 


Minister Pracy ï Opieki Społecznej 
podpisat rozporządzenie o nowym po- 
dziale terytorjalnym Kas Chorych. 

Rozporządzenie to ustala liczbę 
57 Kas okręgowych na terenie calej 
Polski, oraz określa sposoby przepro- 
wadzenia reorganizacji i scalenia Kas. 

Rozporządzenie o nowym podzia- 
le terytorjalnym Kas Chorych ukaże 
się w najbliższym Dzienniku Ustaw. 


List z Krynicy. 
"Trzeci sezon nie dopisał. — Rozpaczliwe poło- 


żenie właścicieli przedsiębiorstw prywatnych. 
— Wybitni goście. — Rozbndowa Krynicy, 


(korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Po miesięcznych przeszło „figlach* aury 
krynickiej, przejawiających się bądź to w ule- 
wnym długotrwałym deszczu, bądź w kilku- 
dniowej zawierusze śnieżnej, znowu „ciepłym 
uśmieszkiem“ obdarzyło nielicznych już nieste- 
ty, lecz wytrwalych kuracjuszów, dość dawno 
niewidziane słońce, wzbudzając w ich sercach 
nadzieję, na znośne a nawet przyjemne zakoń- 
czenie bądź to wywczasów bądź też kuracji. 

+ s + 


Tegoroczny I-ci sezon nie dopisał i to 
prawie że wyłącznie z winy warunków atmo- 
sferycznych, jakich od lat Krynica nie pamię- 
ta. Odbiło się to na szeregu tutejszych przed- 
siębiorstw i pensjonatów do tego stopnia, że 
niektórzy ich właściciele nie mają czem wy- 
równać swych zobowiązań zaciągniętych na 
jesień. 

* * + 

W sezonie jesiennym bawili, względnie ba- 
wią jeszcze w naszem zdrojowisku między in- 
nymi: Prymas Polski ks, kardynał Hiond, Wi- 
ceminister przemysłu i handlu Korzuchowski, 
Wiceminister robót publicznych Górski, Wo- 
jewoda wileński Beczkowicz, Wicewojewoda 
białostocki Zawistowski, Wicewojewoda po- 
znański Kaucki, d-ca O. K. Poznań gen. Dzier- 
żanowski, dyrektor dep, służby zdrowia dr. 
Piestrzyński, hr. Sobańska, hr. Chodkiewiczo- 
wie, hr. Krasicka i inni. 

e + + 

Dzięki staraniom dyrektora Zakładu p. 
inż. Nowotarskiego, przystąpiono do częścio- 
wego wykończenia nowego Domu zdrojowego, 
a mianowicie lewego jego skrzydła, gdzie maja 
znaleźć pomieszczenie biura Dyrekcji, Kasy 
Zdrojowej, Komisji Zdrojowej i kas bileto- 
wych. Prace wspomniane mają być skończone 
z wiosną przyszłego roku, gdyż na całkowite 
ukończenie tego monumentalnego gmachu, naj- 
większego tego rodzaju w Europie, brak samo- 
wystarczalnemu przedsiębiorstwu pieniędzy. Je- 
dnak częściowe prace, pozwalają rokować na- 
dzieję, że bodaj etapami da się jakoś doprowa- 
dzić sprawę do końca i nie pozwoli niszczeć 
murom, w które włożono ładny grosz. 

Wielką, a zarazem przykrą niespodzianką 
dla właścicieli nowobudujących domów stal się 
fakt podwyższenia ceny cegły przez tutejszą 
cegielnię udziałową w Krynicy-wsi prawie 
o 50%, co w dzisiejszych ciężkich czasach, sta- 
gnacji i bezrobocia nie jest chyba niczem po- 
ważnem usprawiedliwione i nasze władze admi- 
nistracyjne powinny w tę sprawę wglądnać, 
Tego rodzaju polityka właścicieli cegielń nie 
ożywi zbyt mocno ruchu Of 

r. 
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GRZE BE 


Emigracja do Brazylji (kolonja 
„Biały Orzeł“). 


Towarzystwo Kolonizacyjne wysyła 
XIl-ty transport osadników na kolo- 
nję „Orzeł Biały“ w stanie Espirito 
Santo w Brazylji. Transport ten wy- 
ruszy z Warszawy dnia 24 b. m. kole- 
ją do Gdyni, a następnie dnia 25 b. 
m. do Rio de Janeiro. Osadnicy wy- 
jeżdżający tym transportem, winni 
przybyć do Warszawy ze swojenii ro- 
dzinami i bagażami dnia aa do 

Po przybyciu do Ro de Janeiro 
osadnicy zostają umieszczeni w Hotelu 
Emigracyjnym na Wyspie Kwiatów, 
celem przeprowadzenia formalności 
wjazdowych. Z Rio jadą statkiem do 
portu Victoria (podróż ta trwa około 
24 godzin), z Victorji zaś dalszą po- 
dróż do Collatiny odbywa się koleją 
(około 6 godz.), a następnie samocho- 
dam; do osady Aldeamento dos Indios 
(około so klm.). Dalej aż do siedziby 
kolonji (około 40 klm.) na mułach, 
W ciągu pierwszych 2—3 dni przydzie- 
a im się działki ziemi, na których B= 
sadnicy niezwłocznie przystępują do 
pracy, : 

Zdarza się, że niektóre rodziny o- 
sadnicze, wyjeżdzające za pośrednic- 
twem Towarzystwa Kolonszacyjnego, 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE 


III. Nc, 275/31. Uchwała, Na wniosek Ro- 
‘mana Giżowskiego, zastępcy notarjusza w Pod- 
hajcach wdraża się postępowanie celem uznania 
za umorozny weksla na 56 dolarów, płatnego 
dnie 15 września 1931 w Podhajcach przez 
Mgr. Natana Goldschlaga jako własny na zle- 
cenie Pauli Kannerowej wystawionego 1 przez 
Paulę Kannerową in bianco żyrowanego, a 
wedle twierdzenia wnioskodawcy zaginionego. 
Posiadaczy weksla tego wzywa się, by swe 
prawa w Sądzie tutejszym w przeciągu 60 dni 
zgłosili, w przeciwnym razie weksel uznany 
zostanie za umorzony z dniem $ grudnia 1931. 

Sąd grodzki, Oddział III. 7608-3 

Podhajce, dnia 26 września 1931. 


T. 279/31. Aleksandrowi Stelmachowi we 
Lwowie zaginęła książeczka wkładkowa Miej- 
skiej Kasy Oszczędności Nr. 52805 na dol. 
am. 179.46 winkulowana Wzywa się posiada- 
Cza i interesowanych do zgłoszenia swych 
praw do sześciu miesięcy. Po tym czasokresie 
Sąd uzna książeczkę tę za umorzoną. 7616 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 23 września 1931. 


F I RMY. 


Firm. 727 B. IL 94, Wykreślenie firmy 
Spółki. Do rejestru wpisano dnia 29 maja 
1931. Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie fir- 
my: Pierwsza Krajowa Fabryka spirytusu i 
drożdży spirytusowych, S. A. we Lwowie. 
Zmiany: Na skutek fuzji z Lesienicką fabry- 
ką drożdży prasowanych i spirytusu S. A, 
we Lwowie, dozwolonej tus. uchwałą z 17 
lutego 1931 L. cz. Firm. 620/31 B, I. 372 wy- 
reśla się pozwaną firmę z rejestru handlo- 
wego. 7617 

Sąd okręgowy, Wydział II. 

Lwów, 15 maja 1931. 


Firm. 620 B. I. 372. Wpis fuzji 2 spółek 
akcyjnych. Wpisano 18 kwietnia 1931. Brzmie 
nie firmy przejmującej.  Lesien.cka fabryka 
drożdży prasowanych i spirytusu Spółka Ak- 
cyjna. Siedziba: Lwów Lesienice pod 

wowem. Brzmienie firmy przejętej; Pierw- 
Sza krajowa fabryka spirytusu i drożdży spi- 
tytusowych S, A. w Zamarstynowie obok 
wowa, Zmiany: Na podstawie jednogłośnie 
powziętych uchwał powyższych spółek z 25 
ipca 1930 L. Rp. 7931 i L. Rp. 7932, bi- 
lansów tych obu spółek sporządzonych 
dzień zr grudnia 1929 wpisuje się fuzję obu 
tych spółek. Połączenie spółek następuje bez 
Powiększenia kapitału Spółki przejmującej 
jako właścicielki akcyj spółki przejętej, Spół- 
4 przejmująca nabyła na własność 9.000 
Sztuk akcyj spółki przejętej a za resztę 1.000 
akcyj tej spółki ofiarowała so sztuk  akcyj 
własnych spółki  przejmującej w relacji 1 
Sztukę własną za 20 sztuk przejętych z ku- 
Ponem za rok 1930. Wobec zlania się wła- 
Śności obu rodzaju akcyj w jednem ręku 
Wydanie 9.000 akcyj staje się  bezprzedm o- 
towe, wydanie zaś reszty w relacji powyższej 
Nastąpi w Warszawskim Banku Dyskontowym 
2a zgłoszeniem się posiadaczy tych „akcyj. 
Majątek spółki przejętej jej zobowiązania 
Brzechodzą na spółkę przejmującą. Zgłoszenie 
zamierzonego połączenia spółek nastąpiło w 
dniach r4, 15 i 16 kwietnia 1931. 7618 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 17 kwietnia 1931. 


KURATELE 
L. 8/31. Edykt. Uchwałą Sądu grodzkiego 
w Żabiu z dnia 30 maja 1931 L, 8/31 ubez- 
własnowolniono całkowicie Jurę Garadżuka, 
Syna Semena z powodu niedołęstwa umysło- 
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nie jadą na kolonię „Orzeł Bialy“, lecz 
gdzieindziej do krewnych lub znajo- 
mych, zamieszkałych w innych sta- 
jach Brazylji, K j Ji 

cjach Brazylji. Korzystają one tylko z 
opieki Towarzystwa podczas podróży 
i świadomie wprowadzają w błąd, aby 
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LWOWSKA z dnia 7 pażdziernika 1931. 


łatwiej dostać się do Brazylji, tembar- 
dziej, że rząd brazylijski wprowadził 
obecnie dość znaczne ograniczenia, 
które wcale nie dotyczą osadników, 
wyjeżdżających na kolonję „Orzeł 
Biały*. Dlatego też Towarzystwo Ko- 
lenizacyjne ostrzega przed tego rodza- 
ju zamiarami, gdyż rodziny te mogą 
narazić się na przykrości po przyby- 
ciu do Brazylii. 


Wspaniałe zbiory chińskie dla Krakowa. 


Muzeura Narodowe w Krakowie 
wzbogaci się niebawem niezwykle cen- 
nym nabytkiem. Kupno dochodzi do 
skutku zupełnie okazyjnie. 


Oto, znany inżynier polski, p. Róg, 
który dłuższy czas bawił w Mandżurji 
i Chinach, zgromadził tam kilkaset 
nadzwyczaj ciekawych okazów 
sztuki chińskiej jako to: bron- 
zów, wyrobów ceramicznych, tkanin 
itd. i całą tę kolekcję przewiózł do 
Warszawy. Właściciel gotów jest od- 
stąpić swoje zbiory Muzeum Narodo- 
wemu w Krakowie za cenę stosunko- 
wo niską i na dogodnych warunkach 
spłaty, 

Onegdaj obradowały w Krakowie 
połączone sekcje: oświatowa i finan- 
sowa Rady Miejskiej po obszernej 


wego. Kuratorem dla niego ustanowiono Se- 
mena Kiernyczuka syna Marji gospodarza w 
Żabiu pod Kretą. 7619 
Sąd grodzki, Oddział I. 1. 
Żabie, 20 czerwca 1931. 


LICYTACJE 


E. 972/30/36. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Państwowego Banku Rolnego odbędzie 
się dnia 6 listopada 1931 o godzinie 9 przed- 
południem w Sądzie biuro Nr. 8 licytacja re- 
alności obj, whl. 216 ks. gr. gm. Grabowiec, 
składającej się z trzech parcel budowlanych 
i 7 parcel gruntowych. Na części pgr. 862 
stoi chata, stajnia i wychodek a na części pb. 
98 stoi stodoła, Inne parcele gruntowe i budo- 
wlane są używane jako ogrody i grunta orne; 
1/2 whl. 211 składających się z dwóch parcel 
gruntowych drogi stanowiących; whl: 58 i 410 
składającej się z parceli budowlanej i 13 parcel 
gruntowych. Na pb. stoi chata ze stajnią, 
wychodek i stodoła, reszta gruntów są ogro- 
dami i rolą; 1/2 whl, 59 składającej się z pgrt, 
stanowiącej drogę; A 407 składającej się z 
pgrt. stanowiącej rolę. Do realności whl, 216 
należy 14 szczepów owocowych i 30 m. par- 
kanu, a do whl. 58 studnia, 17 drzew owo- 
cowych, 13 krzaków agrestu, 15 krzaków po- 
rzeczek, 6 róż do smażenia i 2 krzaki bzu, 
oszacowane przy whl. 216 na 262 zł. a przy 
whl, 58 na 737 zł, które wliczono do war- 
tości szacunkowej. Wartość szacunkowa whl, 


516 — 28.199 zł. 40 gr. najniższa oferta 
18.799 zł. 60 gr.; wartość szacunkowa whl. 
211 — 1,342 zł, 20 gr., najniższa oferta 844 zł. 


80 gr.; wartość szacunkowa whl. 58 i 4ro — 
51.299 zł, 20 gr., najniższa oferta 34.152 zł. 
So gr.; wartość szacunkowa whl. 59 — 108 zł. 


najniższa oferta 72 zł; wartość szacunkowa 


WOPR OOO YO WCC O A WOZEK CHEC CŁO 


whl. 407 — 2.166 zł. 40 gr., najniższa oferta 
1.444 zł, 27 gr. Poniżej najniższych ofert | 
sprzedaż nie nastąpi. 7229 | 
Sąd grodzki, Oddział IV. i 
Stryj dnia 7 marca 1931. 
E. 12434/29f11. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Kocperatywnego Banku ,.Dnister* we 
Lwowie odbędzie się dnia s listopada 1931 o 
godzinie 9 przedpołudniem w tut, Sądzie biu- 
ro Nr. r2 licytacja: r) połowy realności whl. 
222 gm. kat, Bratkowce, składającej się z 
dwóch parcel budowlanych i czterech parcel 
gruntowych; na jednej z parcel budowlanych 
stoją 2 domy drewniane, jeden słoma, drugi 
gontem kryty stodoła ze stajnią i stajenka; 
wartość szacunkowa 5395 zł., najniższa oferta 
2) calej realności whl. r66 ks. or. 
gm. Bratkowce, składającej się z 2 parcel grun- 
towych, rolę stanowiących; wartość szacunko- 
wa 150 zi, najniższa oferta roo zł; 3) całej 
realności wlh. 961 gm. kat. Bratkowce. skla- 
dające! się z 4 parcel gruntowych, ogród, dro- 
gę i łąki stanowiących; wartość szacunkowa 
2230 zł. najniższa oferta 1486 zł. 70 sr. 
Przynależność whl, 222 stanowią studnia i szta- 
chety. Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 
nastąpi. 7628 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Stryj, dnia 22 września 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 36/28/29. Ogłoszenie, Dochodzenia 
w sprawie odnowienia zniszczonej księgi grun- 
towej gminy katastralnej w Łopusznej ukoń- 
czono. Akta dotyczące wraz z projektem wy- 
kazów hipotecznych można przejrzeć w Sądzie 
tutejszym w ciągu dni r4. Zarzuty przeciw 
wynikom dochodzeń względnie przeciw praw- 
dziwości projektowanych wykazów hipotecz- 
nych należy zgłosić w Sądzie tutejszym do dnia 
31 października 1931 albo w tymże dniu u 
kierującego dochodzeniami komisarza hipotecz- 
nego. Tego dnia o godzinie 9-tej przedpołu- 
dniem w biurze komisarza hipotecznego w no- 


dyskusji uchwaliły ostatecznie więk- 
szością głosów nabycie chiń- 
skich zbiorów p. Roga. Rów- 


nież komisja Muzeum Narodowego po- 
wzięła podobną decyzję. 

Odzywały się wprawdzie głosy, że 
nie należy nabywać zbiorów obcych, 
egzotycznych, w chwili, gdy rodzima 
twórczość polska nie doznaje należy- 
tego poparcia z funduszów publicz- 
nych, ale wkońcu przeważyła opinia, 
że nie wolno nie skorzystać z okazji, 
która tak prędko drugi raz sie nie 
trafi, Jest więc nadzieja, że Kraków, któ 
ry ma już wspaniałe zbiory japońskie 
Mangi-Jasieńskiego, będzie miał ża- 
pewne niediugo piękny zaczątek zbio- 


ZZ ZE 
ML LĄ 


Z produkcji polskiego 

dźwiękowca. 

Film polski opiera się przeważnie 
na plenerze, czyli zdjęciach pod go- 
łem miebem, Istotnie mamy w Polsce 
piękne zakątki, godne utrwalenia na 
taśmie filmowej, Ukazanie piękna kra- 
ju i przyrody jest ważnem zadaniem, 
przed którem stoi film polski Luka 
w tej dziedzinie zostala częściowo wy- 
pełniona, Natomiast życie miasta pol- 
skiego, życie stolicy, z jej ruchem, gwa- 
rem, w napięciu dynamicznem nie Zo- 
stało dotychczas w filmie uwzględnio- 
ne. Dopiero film reż. A. Forda ,„Le- 
gjon ulicy“ obrał sobie za tło właśnie 
ulice Warszawy. Bohaterowie filmu 
większą część dnia spędzają właśnie na 
ulicy... Są to sprzedawcy gazet — wiel- 
ka, szara, niewidoczna rzesza, będąca 
niejako symbolem miasta. „„Legjon uli- 
cy“ będzie częściowo drgającym fil- 
mem żywej Warszawy... Uwzględnia 
on w dużym zakresie również i tlum. 
Tylu soen zbiorowych, co w „Legjonie 
ulicy'* nie było bodaj w żadnym z do- 
tychczasowych obrazów krajowych W 
niektórych scenach bierze udział kilka- 
set osób, m, in. zaś przeszło 300 za- 
wodników startuje w sfilmowanym u- 


rów chińskich, chyba jedyny w Pe | licznym biegu kolarskim. 
sce. — x — SE. 


wym budynku sądowym w Bóbrce odbędzie się 
rozprawa nad temi zarzutami, 7627 


Sąd powiatowy w Bóbrce, 


UPADŁOŚCI 


Sa 85/31/30. Sprawa konkursowa Józefa 
Kiihnberga kapelusznika, Lwów, Strzelecka 
4, z powodu zmiany projektu ugodowego 
z korzyścią dla wierzycieli odracza się audjen 
cję ugodową na dzień 22 października 1931, 


godzina 11, sala 22 tutejszego Sądu, Rutow- 
skiego 13. 7612 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 2 października 1931. 
Sa 110/31/6. Edykt ugodowy.  Otwarc.e 


postępowania ugodowego do majątku Izraela 
i Blimy Ehrlichów we Lwowie, Gródecka 42, 
Komisarz ugodowy Czajkowski, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
dr. Salo Stempler adw. Lwów, Kopernika 30. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie, biuro Nr. 22 dnia 16 listopada 
1931 O godz, 1» przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 1 listopada 
1931. 7613 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 22 września 1931. 


Sa 118/31/3. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Hen- 
ryka Mandla kupca we Lwowie, Krakowska 
34. Komisarz ugodowy Aleksander Czajkow- 
ski sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Za- 
rządca ugodowy dr. Adolf Schell, kupiec, 
Lwów, Krakowska 30. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr, 22 
dnia 1r listopada r931 o godz. rọ przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
3 listopada 1931. 7614 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 29 września 1931. 


Q 


konkursu do majątku Simchego Karla, kupca 
Lwów, Kazimierzowska 8. Komisarz konkur- 
sowy Aleksander Czajkowski, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie, Zarządca masy dr. 
Ludwik Neuberger adw. Lwów, Podlewskiego 
4. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w po- 
wyż wymienionym Sądzie, biuro Nr. 22 
dnia 20 października 1931 o godz. 9.15 przed- 
poł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 grudnia 193r. Audjencja rozpoznawcza 
w tymże Sądzie dnia 31 grudnia 1931 o go- 
dzinie ro przedpoł, 7615 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 26 września 1931. 


Sa 24/31/30, Sprawa ugodowa do majątku 
Mozesa Landaua, kupca w Jabłonowie. Po- 
nowna audjencja ugodowa 15 października 
1931, IO rano, biuro Nr. 73. Zarządca ugodo- 
wy lsiel Zuckerman, prowadzący metryki w 
Jabłonowie. 7619 

Sąd okręgowy, Wydział I, 2. 

Kołomyja, dnia 3 października 1931. 


Sa 91/31. Otwarcie postępowania „ugodo- 
wego do majątku Eisiga Horowitza, dzierżaw- 
cy dóbr w Majdanie średnim, Komisarz ugo- 
dowy S. O, Stanisław Bernstein w Stanisła- 
woie. Zarządca ugodowy Gerschon Aernhell 
w Hostowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
Sądzie 9 października 1931, o godz. ro rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 2 października 
1931. 7621 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 sierpnia 1931, 


Sa 85/31, Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Adama Altyńskiego, kupca 
w Buczaczu, Komisarz ugodowy S. O. Stani- 
sław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Samuel Jakób Knobler w Buczaczu. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 6 paź- 


S, 24/31/1 Edykt konkursowy. Otwarcie ! 


A 


dziernika 1931, godz. ro rano, Nr. 59. Czaso- 
kres zgłoszeń do dnia 29 września 1931, 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 29 sierpnia 1931. 


7620 


Sa 95/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Józefa Herscha Lercha, kup- 
ca w Stanisławowie. Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Zarządca 
ugodowy Fischel Schorrman w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie 9 paź- 
dziernika 1931, godz, xo rano, Nr, 59. Czaso- 
kres zgłoszeń do 2 października 1931. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 29 sierpnia 1931, 


7622 


Sa 33/31. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników Barucha 
i Reginy Bergerów, właścicieli garbarni w Stry- 
ju. Komisarz ugodowy s. so. M Genik-Bere- 
zowski w Stryju, Zarządca ugodowy Samuel 
Edelstein, kupiec w Stryju, Audjencja ugodo- 
wa dnia 4 września 1931, godzina ro w Sądzie 
okręgowym w Stryju. Czasokres do zgłaszania 
wierzytelności 1 września 1931. 7623 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, dnia 18 lipca 1931. 


Sa 33/31. Edykt, Postępwanie ugodowe do 
majątku dłużników Barucha i Reginy Berge- 
rów, właścicieli garbarni w Stryju. Zarządcę 
ugodowego Samuela Edelsteina zwalnia się, a 
w jego miejsce ustanawia się zarządcą ugodo- 
wym Józefa Herscha Mantla, kupca w Stryju. 
Audjencję ugodową na dzień 4 września 1931 
wyznaczoną odracza się — na dzień 14 paź- 
dziernika 1931 r. o godz. 10, biuro Nr. 23 w 
Sądzie okręgowym w Stryju, 7624 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 26 września 1931, 


Sa 38/31. Edykt. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku dłużnika Altera Hal- 
perna młodszego r. Jakóba Joela 2 im. Hal- 
perna kupca w Bolechowie. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu grodzkiego Cyryl Czekaluk w Bo- 
lechowie. Zarządca ugodowy Herman Weinber- 
ger, kupiec w Bolechowie. Audjencja ugodo- 
wa dnia 7 października 1931, godz, 9, w Sądzie 
grodzkim w Bolechowie. Czasokres do zgła- 
Szania wierzytelności 1 października 1931. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 7625 

Stryj, dnia 28 sierpnia 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 112/30. Edykt. Stanisław Wolan, 
rel, rz.-kat, urodzony w Pawłowie 8 maja 
1888 roku, syn Józefa i Pelagji z Demczu- 
ków, żołnierz armji austrjackiejj przy tabo- 
rze wojennym 9 korpus, Komendant Fenrich 
Morawec, Feldpost 156 zaginął na nieznanym 
froncie w roku 1916. Kto ma o zaginionym 
wiadomość, winien donieść o tem Sądowi w 
ciągu roku od ogłoszenia, 4782 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jasło, 11 mają 1931. 


I. T. 27/31. Edykt. Piotr Stępień, rel, 
rzym. kat., syn Walentego i Marji ze Świ- 


| niarskich, małż. Stępniów, urodzony w Łużny 


5 czerwca 1867, wyrobnik, zaginął na Wẹ- 
grzech około roku 1906, Kto ma wiadomość 
o nim, winien donieść o tem Sądowi w ciagu 
roku od ogłoszenia edyktu. 7618 

Sad okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 3 września 1931. 

T. 146/30. Iwan Horaczyk, syn Iwana 
i Anny, urodzony 17 kwietnia 1881 w Roz- 
dole, rel. gr. kat,, fako Żołnierz ukraiński 
zaginął w r. 1919. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po roku od 
dnia ogłoszenia tego wyda ostateczne orze- 
czenie. 7626 


„Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj dnia 29 maja 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 7 października 1931. 


naczelni kierownicy instytucyj prywatnych i państw. 


W Niemczech toczy się od pew- | 
nego czasu ostra kampanja w prasie 
za obniżką wysokich pensyj, które o- 
trzymują kierownicy wielkich koncer- 
nów, banków i niektórych instytucyj 
państwowych, Kampanja pozostaje w 
ścisłym związku z akcją obniżenia płac 
zarobkowych w przemyśle, handlu, w 
celu podtrzymania zdolności konku- 
rencyjjnej 
portowych, zwłaszcza wobec obnażenia 

wartości waluty angielskiej. 

Jak sę okazuje 2 zestawień, nie- 
którzy (wcale liczni) potentaci na 
wysokich stanowiskach w przemyśle 
i bankowości pobierają królewskie 
pensje, nie pasujące wcale do ogólne- 
go zubożenia w kraju. Tak więc pre- 
zydent Banku Rzeszy otrzymuje pen- 
sję 168.000 mk, rocznie (z górą 350 
tysięcy złotych), wiceprezydent tegoż 
banku — 112.000 mk., generalny dy- 
rektor koncernu Siemensa 800.000 mk, 
(1,800.000 zł.), generalny dyrektor 
Tow. Okręt, Hamburg-Ameryka — 
600.000 mk, (1,350.000 zł.), generalny 
dyrektor Inag koncernu 575.000 


Ile złota idzie z produkcji 
Światowej na pokrycie 
waluty ? 


Z rocznej produkcji światowej złota, 
jak oblicza ekonomista niemiecki prof. 
M. J. Bonn, 18% tego metalu idzie na 
potrzeby przemysłu jubilerskiego, 23% 
zostaje tezauryzowane w krajach azja- 
tyckich, jak Chiny, Indje, Sjam, oraz 
w Egipcie, w postaci monet i biżuterji, 
tak, iż na pokrycie walutowe i na o- 
bieg pieniężny pozostaje tylko 59% 
corocznego wydobycia złota. 


Najszybszy pociąg na 
Świecie. 

Jest nim obecnie ekspress, łączący 
Londyn ze stacją Swindon. Ekspress 
ten, noszący nazwę „Cheltenham Fla- 
yer“, przebiega przestrzeń, liczącą 124 
km. w ciągu 60 minut, a szybkość jego 


sięga 136 kmr. na godzinę na niektó- 
rych odcinkach trasy. 


RUFUS KING. 


Niemiec na rynkach eks- | 


mk, (ok. 1,300.000 zł.), SE A dy- 
rektor Tow. Chem. J. G. Farben In- 
dustrie — 500.000 mk. (1,125.000 zn), 
dyrektor  Montan-Trustu — 400.000 
mk, (900.000 zł.), dyrektor Deutsche 
Bank, — 350.000 mk, (780.000 zło- 


| T20.000 mk 


Jakie pensje pobierają w Niemczech | 


| 


. (270 tys. zł.) 4 t. d., i t. d. 

Przeciw 'akcji obniżenia plac naj- 
wyższych wystąpił też w szranki zwią- 
zek krajowy wyższych urzędników. 
który wywodził w swej odezwie, iż 
„wyżsi. urzędnicy wskutek zbytniego 
obniżenia ach poziomu życiowego, 
mogą ponieść uszczerbek moralny w 


postaci utraty swej niezależności i od- 


porności ma wpływy uboczne”, 


tych), dyrektor zakładów Kruppa — Or. 
Ludzie e zielonych włosach. 
Znajdują się oni w Chile (Ameryka | a wydzielające się przy tej operacji 


Południowa) w tamtejszych wielkich | gazy wywołują oryginalny efekt bar- 


kopalniach miedzi. Ruda, zawierająca 


, wienia na zielono włosów u pracują- 


miedź, zostaje przetopiona w aa, | cych przy piecach robotników. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem póltłustym). 


Środa, 7 października. 

LWÓW (381). Godz. 11,58: Retransmisja | 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Trans. z Warszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt, Meteor. 
12.15: Koncert z płyt gramofonowych, Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- | 
nika 11, — 13.15—14.45: Przerwa. — 1445: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.06: 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.15: Lwowski kącik harcerski, r;.2$: 
Muzyka z płyt i komunikat L. $. G. — 15.50: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.00: 
Trans. z Warszawy, Lekcja języka angielskiego 
(Lingaphone), — 16.15: Muzyka z plyt gramo- 
fonowych. 16.20: „Polowanie na jelenie" 
wygł. red. Rudolf Wacek. Trans. na wszystkie 
stacje P, R. — 16.40: Pieśni polskie w wyk. 
p. Romualda Cyganika i koncert na cytrze 
p. Aleksandra Ropickiego. Akomp. p. Tadeusz 
Seredyński. — 17.10: Trans. z Warszawy. Od- 


Notowania ARG TN || 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 5 października. . - 
45% Bk. Kraj, 47%, 8% Tow. Kred. 
Miejsk. 8916 do 90, Chodorów 117% do 118.—, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 5 października. 
Ceny wszystkich artykułów utrzymują się 
na wysokości ostatnich notowań. Owies po- 
szukiwany przy niedostatecznej podaży, 
Tendencja utrzymana, usposobienie oży- 
wione. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 
(Dokończenie.) 


Valcour zestawiał litery razem: 

„nwceaznrpeisgi3o nyuyoradzdeic- 
wzzz, 

Przekreślił dwa końcowe „z“ 
stawił litery parami: 

nw ce az nr pe i $s13o ny uy or ad 
zd el cw z. 

Przestawił litery w parach: 

wn ec za rn ep i $5I30 yn yu ro da 
dz ie we z. 

Wziął pierwsze trzy litery pierwszej 
grupy i przeniósł je na koniec: 

czarnepiwne 

To samo uczynił z drugą grupą: 

u ro da dz ie wc z yn y 

Zsunął litery: 

Czarne piwne g5130 uroda dzie- 
wczyny 

I otrzymał rysopis Force'a podług 
zeznań Beverley'a, który był świadkiem 
zamordowania DLaneya w umywalni 
w klubie Lorelei i sam odniósł ciężką 
ranę: Czarne włosy, piwne oczy, pięć 
stóp pięć cali wzrostu, waga sto trzy- 
dzieści funtów, główna cecha: uroda 
dziewczyny. e 

Pierwszy oficer skończył telefono- 
wać i Valcour kazał się połączyć z Głó- 


i roz- 


s 
4 
i 


wną Komendą policji nowojorskiej. 
Złożywszy krótki raport: wyszedł na 
plażę, gdzie wśród mglistych ciemności 
przechadzał się Dumarque, świecąc zda- 
leka ognikiem papierosa. 


— Pan chyba rozumie rzekł 
Valcour — że w nocy przyjadą tutaj 
przedstawiciele władz celnych i imiora- 
cyjnych? 

Ognik papierosa Dumaraue'a, który 
właśnie opisywał koło w powietrzu, 
znieruchomiał w miejscu. 

— Kochany pan mnie zaciekawi 
Czy to jest preludjum do jakiej niespo- 
dzianki? 

— Do kawałka mydła 
krótko Valcour. 

Dumarque westchnął z rezygnacją. 

— Więc pan mi radzi zadeklarować 
te klejnoty? 


— odparł 


— To panu taniej wypadnie niż 
konfiskata plus kara pieniężna. 
— Pan jest chyba wszystkowie- 


dzący. 

— O, nie. Łatwo się było zorjento* 
wać, że pan nie podróżuje dla przyjem- 
ności, lecz w E określonym celu. 


j 


deca fk pan, 


czyt, — 17.35: ma” Z Boa Muzyka 
lekka. Utwory Franciszka Lehara w wyk. or- 
kiestry P. R. pod dyr, Józefa Ozimińskiego. — 
18.50: Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny. — 19.15: Trans, z Warszawy. 
Skrzynka poczt. rolnicza, korespondencję bie- 
żącą omówi inż. Wacław Tarkowski, Giełda 
rolnicza. — 19.25: „Nowości lotnicze“ w opr. 
inż. Eugenjusza Rołanda, — 19.40: Muzyka 
z płyt gramofonowych. to4s: ME 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 
20.00: Trans. z Wilna. Feljeton muzyczny, — 
20.15: Trans, z Warszawy. Polska muzyka lu- 
dowa w wyk. orkiestry Adama Stromberga. — 
21.00: Trans, z Warszawy. Kwadrans ada 
„Admirał* Juljusza Kaden-Bandrowskiego. 
21.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
21.20: Trans. z Warszawy. Koncert kameralny 
pośw. utworom Franc. Schuberta, w wyk, 
Kwartetu Dubiskiej. I skrz. Irena Dubiska, 
II skrz. Mieczysław  Fliederbaum, altówka 
Miecz. Szalewski, wiolonczela Zofja Adamska. 
Stanisława Argasińska (sopr.) i Ludwik Urstein 
(akomp.). — 22.10: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 22.30: Trans. z Krakowa. „Some 
personal elements in the life and works of Jo- 
| seph Conrad* wygł. prof. Roman Dybowski. 
— 22.45: Trans, z Warszawy, Komunikaty. — 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Szko- 
ckiej“ we Lwowie. Jazz-Tango-Symphonie 
CAPE pod dyr. p. Glasberga. 


SED DAE HE 0 DOCZEKAC A 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych 


loco Podwołoczyska: 
Kasza hreczana 33.— do 34:—. 


GIEŁDA NABIAŁOWA. 
Lwów, 5 października. 


Loco Lwów-Rynek: 

Masło deserowe 300,— do 320.—, masło 
stołowe 260.— do 280.—, masło kuchenne 
220.— do 240.—, 

Twaróg gospod. 60.—, twaróg mlecz. so- 
lony 20— do 30.—. 

AO Ska CR iF do zd" 


podróżują zazwyczaj 
luksusowemi okr ętami, 

— Zgadł pan. 

— No więc? 

Dumarque rzuci! papierosa, 
opisał w mroku ognistą elipsę, 

— Obawiam się, że jeżeli będziemy 
się często spotykali, to pan mnie jeszcze 
wykieruje na uczciwego, porządneso 
człowieka. 

Noc przeszła niespokojnie. Valcour 
zastanawiał się nad rozwiązaną sprawa. 
Usiłował zgadnąć, w jakim celu Force 
zabrał z kasy mały, płócienny wore- 
czek. On sam nie mógł już odpowie- 
dzieć na to pytanie bo nie żył. Ale no- 
dług wszelkiego prawdonodobieństwa 
chciał w nim zaszyć swoje pieniądze 
i papiery, aby je zabezpieczyć nrzed ze- 
tknięciem z wodą, bo przypuszczalnie 
zamierzał ratować się ucieczką wpław 
do brzegu. I z tą myślą Valcour usnał. 

O świcie zjechały różne władze bo: 
towe, reporterzy, kawa i czarny Rolls 
Royce pani Poole. 

Kiedy wreszcie załatwiono wszelkie 
formalności wywiadowczo-śledcze. n' 
ni Poole zwróciła się do Valcoura: 

— Pan pozwoli, że pana podwiozę? 

— Dziękuję pani bardzo, ale już 
się umówiłem. 

W jasnem, porannem świetle, na tle 
białego piasku, wyglądała niewiarozo- 
dnie uroczo. 

— Mam nadzieję, że się kiedyś spo- 
tkamy, poruczniku? 


który 
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Ej TTO E TEST AD o o o a 


Jaja oryg. ponad 48/51 130.— do 132.—. 

Ceny masła, mleka i jaj w obrocie krajo- 
wym utrzymują się na niezmienionym po- 
ziomie, 

Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 


giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 października. 
WALUTY: Dolary 8.91. 
PAPIERY PROCENT.: 


4% poż. inwest. 
74,—; 5% poż, konwers. 42.—; 6% poż. do- 
larowa 60.—; 7% poż. stabil. 52.00—53,75; 


10% poż. kolej. 99.50, 

DEWIZY: Belgja 124.90; Londyn 34.40— 
34:30; N. Jork 8,92.5; Paryż 35.17; Praga 
26.42; Szwacjarja 175.25; Berlin 210 —. 


AKCJE: Bank Polski 1ro—; 


11.25—11.75; Starachowice 5.37, 
towe i przeróbki 


Futra""': 


F-a F. i J. LUBELSCY 


Lwów, Rutowskiego 5. 


Lilpor 


na zamówienie, go- 


TELEFON 48-70 
IEF 42 LAT ISTNIEJĄCA. 
r w wę, w p w, 
Pantofle, papucze 
i t. p. obuwie poleca i wykonuje, także 
do miary i z dostarczonego materjału 
Wytwórnia, Wronowsta 4. Telefon 59-88 
BEEZEREKCERERCA DUK SMBZZODETYTYRZIEJEE 
damskie, męskie gotowe i na za- 

mówienie oraz wszelkie przeróbk 

Futra według najnowszych żurnali pole- 
ca na dogodne miesięczne spłaty 

M. Mosznmański Boimów 1. Telefon 10-11. 

ZGUBIONE DOKUMENTY. 

CZERNER MOJŻESZ unieważnia indeks 
Wydz. mat.-przyt, U. J: K 7588- -3 
Dr. IZYDOR FRIEDMAN, Drohobycz unie- 
ważnia zgubioną NERE zieloną wydaną 
12 lutego 1930 przez Województwo Lwow- 
skie Nr. 6992. 7591-2 
UNIEWAŻNIAM moją książkę z M. K. O. 
Nr. r44040 — skradzioną dnia 8 czerwca 


1931, Stanislawa Białobrzeska. 


UNIEWAŻNIAM zaginione prawo jazdy Nr. 
2856. Wydane przez Województwo Lwow- 
skie. — Funk Bronisław, 7630 

A PELAA E w 


— I ja mam nadzieję, 

— Zabieram ze sobą tego młode 3 
strażnika. 

Valcour nie wytrzymał. 

— Jako souvenir? 

Zaśmiała się niesamowicie młodym 
śmiechem. 

— Żeby mi pokazał drogę do do- 
mu — odparła. 

— Czy pani zdaje sobie sprawę, że 
jego za to wyleją? 

— Nic na tem nie straci, 

— Nowa zwierzyna na harpun — 
rzekł prawie niedosłyszalnie Valcour. 

Było to bolesne chłoszczące echo 
świeżo minionych dni. Oczy pani Poole 
zastygły w niebieski lód. Odprowadził 
ją do auta, ale już się do niego nie ode- 
zwała. 

Usłyszał tylko, jak zwróciła się do 
Anny Wickstod: 

— Usiądziesz obok Karola. 

— Dobrze: proszę panienki. 

Usłyszał również, jak napuszony 
jak paw młody strażnik rzekł do Annv 
wsiadajac za panią Poole do limuzvnw: 

— Tylko patrzeć, jak przestaniecie 
nazywać swoją panią panienką. 

I usłyszał jeszcze, jak Anna Wick- 
stod odpowiedziała z niewzruszonvm 
spokojem osoby, która wie, że rzeka 
wypadków będzie płynęła zawsze tem 
samem korytem: 

— Ja zawsze nazywam ją panienką, 


KONIEC. 


CENA OGŁOSZEŃ: Za |! wiersz milimetrowy |-szpaliowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy |-szpałtowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem 


nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski ha strońicach tekstowych 60 gr. — po kronice $0 gr, na |-szei (pod 


nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


„Drukas.ua Polska, Lwów, ul. Chor:żcżzyżny 


13, tel. 


(pod nagłówkiem! 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 80'/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


